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Nowy przelot 
Atlantyku. 
Dokonała go dzielna 

amervkanka. 
Londyn, . 19 czerw.:a. 

AgencJa ~eutera podaje: Wodnopła„ 
· towiec „f riendship" (Przyjaźń), r:a któ

rym lotniczka miss Amełja Earhard i lo
tnik WHmer Stultz oraz mechanik odle
cieli wkzoraj z Trepassey w Nowej 
Fundlandji z zamiarem przełeceuła 

· przez Atlantyk do Wa1-encji w Irlandii ----"l"'--------------------------------------r,--- wylądował dzis.'.aj po południu o gg.. 
ROK VL I lOOl. WTORfK. 19 CZERWCA 1928 ROKU. ' CENA NllMfRlJ ao UROSLY. NR. 170 dzini:e 12,40 w Llanelly w Wałii • 
..-------------------------------------------:---------------:---------------~------~ Lond~f1. 19czerwca. 

Jak donosi Agencja Reutera. hydri>-

c h W ·11 a o c .a Ie n ·1 a gen. N ob 1· 1 e plan „Friendship" opu§!.jł się na morze w zatoc~ pomi.ędz.y Borryport i Laa• 
nelly w Walj-i. Lotn:kom zgotowano „,„ 
tuzjastyczne przyjęoie. 

I• est co raz b 11 *•za. Mi•s§ Earheat, zaovtywana przez 
dzlennii·karzy, O·świadczvłia: „J estem 

G 
bardzo _?;adowo.Jona, ż.e :namy już AMan-

en. Nobile willział poszukujące go samoloty, a lot- tyk P01Za s-obą. Szczęśliwa Jestem, że 
udalo się pomvśfoie wylądować. Wo-

Di Cy zauważyli sanie z 2 ludźmi. bee wielkiego zm~zenia nie mogę pa· 
nom n1c w: ęcej powi:edziieć". 

Rzym, 19 czerwca. I mość, poda.ni\ przez częą,ć prasy wfos· 1 :stwa przy.jęły tak ryzy;kow:ne uhezpie. 
Jak wiadomo, gen. Nobile nadesłaf · kiej, że Gen. Nobile wraz z pozostałą cienie, kierując się względami państw6 

parowcowi „Citta di Milano" radjode- częścill załogi „Italii" ubezpieczyli się wemi i huma.nitarnemi, a nie interesean 
peszę, w którei oświadcza, ie dostri~ł n.a życie w towarzystwie asekuracyjnelh handlowym. 
on samoloty Lansena i Lutzow~ oraz „Riunine Adratica di Sicurta" i w in„ Z tej samej przyczyny, zgodziły się 
określil położenie miejsca. gdzie znaj. ny-eh to'\vanystwach włos.kich na łąez· w.spomnia.ne towarzystwa na ubezpie
duje się 'V tej chwiU. a które różni się ną sumę około 3-ch miljo:nów lir. wł. nie ekspedyc:ji lotniczej, ktl.l:ra wyruszy. 
znacznie od rtliejsca. wskazanego trzy Okazu.ie się, ż~ wspom.nia.ne towarey· ła na porm.oc gen. No·bile. 
dni temu. Wedlug tych wskazówek, ws aau1.wnw......,,.,, ::wJ&J &W;tllii' n &Hiii' wu 
gen. Nobile znaiduje się pod 80 st. 33 

4 A • 

niej, licząc według południka Green- , 
wich. 

Lotna< Stultz; oświac~vt. że w dro· 
dze przez Atlantyk napotkanó gęste 
mgły, a przez ca.fa prawie drogę padały 
deszcze. Do lądowania w WaUI z.mustł 
i·ch wyczerpulący się zauais paliwa. 

· Nowy Y01 ie. 19 czerwca. 
WiadoimośG o pom.vślnem dokonaniU 

J.otu transatlantyckiego przez mtodą lt'I 
merykankę rozprzestrzę_l)iła się z nie
słychaną · szybko5cią w Ameryoo, W}.., 
w.o·łuja,c wszędz;re ent~jastyc.me w~„ 
buchy radośai. szerokości i Z7 st. 12 dtugości wschod- z11·Gytowany b. kolonista n1·em,·· eck1· 

Punkt ten znaJduJe się prawdopodob- w stro1·u k~pielOW\ m udeł\or„1 wanym nakazami Ili SulB!ówku 
n.Je mniej więcej o 5 mil na wschód ad .., • W „ 
wyspy foyn i około 8 mfJ od punktu eO'zekucvinemi. k d . . . t 
wskazanego uprzednio. Otrzymane o-I ~ O ra ZIODO m1n1s ra 
becłlie wskazówki pozwolą niezawod~ Berlin, 18 czerwca. ny on był w strój kąpielowy, na którym Moraczewskiego 
nie odszukać gen. Nobile. Związek niemców pogranicznych i poprzyczepiał nakazy egzekucyjne li-

iotnik Larsen oświadcza, że przebyt 

1 

byłych kolonJi, oraz „ wygnanych" z by- cytujące go do ostatniego ubrania. Warszawa. 19 czerwca. 
drogę powietrzną od przylądka Północ- łych prowincji niemieckich, zwołał w Zebranie powzięto rezolucję, doma- P. Jędrzej Moraczewski. minister r~ 
nego do przylądka PJaten przez wyspę , olbrzymiej sali Stadthalle wiec, w któ- gającą się od Reichstagu uregulowania hót publicznych, po pawrocie z biura da 
Rogs, podczas. gdy lotnik Lutzow leciał' rym w. zięły udział tysiące osób. I sprawy odszkodowań dla poszkodowa- domu (p. minister mieszka w swej willi 
wzdJuż 80 st. 40 aż do wyspy Karola U wejścia rozdawał ulotki inżynier nych wojną. w Sulejówku) powiesił płaszcz gumowy 
XII. Zawracając na przylądek Platen, Haendel, b. kolonista w BrazyJji. Odzia„ w przedpokoju. 
lotnik dostrzegł ślady sań w okolicach W płaszczu pozostawił niebacznie 
zatoki Wahlenb~rg i w okolicach wy. portiel, a w nim 1300 zł •• ksiąteczk.ę P. 

;::a~~e~:oi:t:;~;;~u, te sanie te ' Kr w a w a re CJI K. ~a i t~~lk~p~e::kal widocznie Jakiś 
Jak stwierdzaj~ lotnicy; w strefie, ·· · - złodziej. Upatrzywszy chwilę, gdy w 

gdzie znajdowali się c1 ludzie. tód Jest Kilkuset rannych. wśród robotników, ·policji i wojska przedpokoju nikogo nie byto. wpacfJ 
w stanie ułatwiającym znacznie po- · . . szybko i - sposobem zwanym w gwa„ 
dróż pieszą. Lotnicy zmieniwszy motor, Wiedeń. 19 czerwca. Były dyktator Panga!os pozostawać rze warszawskiej „na szpryng" -
naty?hmiast podejmą no~y lot, aby do- Dziennik.i wiedeńskiie donoszą z Sa-1 uui.. w .Konta:kcie ze straJkujacymi rnbo- chwycił z kołka płaszcz p. ministra r 
trze d obo u e N b 1 któ t k z t 00 zniknął z nim bez śladu. . 

~ o z g !1· ..'l o te, ry z~ tonik, że cały ruch strajkowy przybiera rn ~mt. ego pow . u w~moon .ono Zuchwały złodziej liczył widoczni& 
swe1 strony d~nos1. ze obecne warunki charakm.t. rewolty. Rząd zd·ecydowa? stiraz J?r-zed za!Jlkiem, w kto~ Pa_n-
atmosferyczue 1 stan lodu są pomyslne. sie na tnergicroe zarządzenia. w Salo- galos Jest internowany. Obaw:aJą S!t;, na to, że nikt z domowników p. mini• 

. . Rzym, t~ czerwca.. rokach. Pi-reusie i Dramie. przyszło do ie straikuJący robotnicy uwolnią Pan- stra, nie będzie się miał na bacznośc~ 
W wielu mtastacli włoskich odprawio .krwaWYch walk ulicznych. gafosa ufając, · ż.e równi~ż. nikt nie. targnie si• 

ne zostały oolenne nabożeństwa dla ub-I . · . , Wedle depesz z Białogrodu, pięrw- na~ sied~1bę P._ mm1st.ra, .J~zącą w bez· 
ła;lł=ia pomyś~ego · ukończenia akgi W PiTeusie strajkujący zbudowali na sza eskadra grecka miała oświ:idczyć ' posr~dmm ~as1edztw1e willi n. Marszał· 
.rato'W'Jrlcze.j ~awy g~. Nobile. W I ulicach ~a:rykady, przyezem prz.ys;-.łc swą solidarność z.e strajkującymi robl>· ka P1tsudsk1ego. 
R!Y$ie '· <>dhyła ·8ię uroczysta procesja 2: do wym.any strzałów z policją. Staro.a tr11ikami. Wszystkie pocląR"l, odjeżdżają· 
kardy.iiałem Lepicier na czele. Przed do ' trwały catą noc. Polic.la jest bezsilną ce z AN-i do Salonik zostały zatrzyma~ Eksploduiącv szrapnal 
mem, gdzie iest mieszkacle gen. Nobile, wobec strajkujących. Musiano zawei- ne w mi·ejscowości Trikała z po·Nvdu ' I 
pr-Q~~sja .zatnymała się, a kardynał do- wać do pomocy wofs:ko. Mimo to me strajku kolejowego. ranił d WU kanon:erÓW111 

k<>:t'lał urocz:ysteg<ł · hł~osławieństwa. . udalo si~ wypęd:zlić robotników z bary- PoUcja salonicka aresztowała wielu 
Rzym, 18 czerwca. kad. ód , k . h !.\. • . Wilno, 19 czerwca. 

Tmejs.ze dzienniki komentują wiado-1 w Drami"e rozegraty się krwa·..re pr~y~v cow o~umstyc~nyc · . · omi- Onegdaj na paligonie artyleryjskrm 
walki uliczne, które trwały aż do rana. rahqa w d~odz.e ~s~row:e1 poleciła k.~; podczas ćwiczeń 1 pułku artylerii pold 

menda~tow1 ~ąz·owmka ,.Ayv,:i.rot , wej legjonów, miał miejsce wypade~ 

D · b bÓ• I Na · placu boju legło ~ robotn.ków znaJduJącego się na morzu śro·jz-ern- kt. f' dl' d . k · 11 •na zamac V samo 1"ZI ,. Wś_ ród woiska ·i .nn.lic11·· .i_ęst kiłkuset_ ra'l- • . • . . . ' ·I orego o 1arą pa I waJ anomerzy Zi; w I tU • *'~ ~ ne~ wroc1c bezzwl~-i:me ~o Pireus, . służby łączności. Wskutek wadliweg(l 

J k . nych. gdzie ot:rzymn dafsze mstruk;Je. • . I nastawienia działa szrapnel rozerwąl 
eden W OffilS8f t3Cie, Ta:kże i w Kawallli miały miejs..:e u- . Wedl-e ty:nczasowycJI obhcz.en, ~trn.J się w promieniu centrali telefoniczne) 

drugi W parku. l:Iczne we.H~i. kme 250 tysięcy wbot-t'Hków. raniąc kanonierów Bronda i Rynkiewi; 
cza. Brond odniósł poważną ranę brzu-

lódi, 19 czerwca. cha, Rynkiewicz zaś doznał silnych o 
w tokaiu 7-go komisarjatu p. p. w W Niemcze<-h znałdułą s1· ~ olbrzym1·e brażeń głowy. 

celu samobójczym napiła sie kwasu sol ·• ,, ~ Wobec znacznego oddalenia polig~ 
~:!~i;~~.ctnia niewiasta niewiadomego za DO sy Ukryte~ b l90 Oj• nu od Wilna na wniosek komendy placu 

• ·I zawezwany został samolot 11 pułku let 
l:~kar~ pogoto~ia ~ stanie ciężkim Berlin. 18 czerwca. J sy roz-bmjen:owe. Po p'erwsze w Pru- niczego z Lidy, którym ciężej rannegq 

odw1ozl Ją do szpitala sw. Józefa. • · 1 . ._..> : h w h .:i .• h ~ . .:i.t • I · B d d · · d •· WczoraJ· d i · 8 25 Dz1ertwłki ew1cowe, a zw~as~z.a re- ~.ee . se OUJn:c • w'.c-u11.ug zez:nan ma- tanomera ran a o stawiono o szt>" 
kierni 0 gko p ru~ t m. ki w c~-1 pubil%ański orgain „Das aooere Deutsch- iara 9 lber~a. bmń. obJęta .traiktatem wer- tala wojskowego na Antokolu, Sledz.., 
,· '~ par u . on a o~s ego. napi ia:nd'' dtol!losza 0 nowych wvkry>Ciach ! saJ.s.k 1111, nie zoisitała zwrocooia lecz n1•z- two w sprawie nieszczęśliwe~o wypad· 
s~ę f esenI(cJI 01ctowk~J ZS-let!11 rokbof huk Sta wiie.Jlk'ieah zaipasów broni w Niemczech. I sprnedama pomi1ę::1zy juin1krów. PO dru!'.;1.e, ku prowadzą władze wojskowe. 
ms aw oz ?ws 1, zatn.Iesz a y przy , , ria. PomQrziu prustkdm właścicieile m.aJM-
uł. TargoweJ 27. Pew en fabryk~t ~ 1 m e:l5cowos01 ków otrzymali wielkie zaipaisy bron· l do„ wr11k1·e trz•slBniB z1·amł 

. Zav.;ezwany le~arz pogotowi~ ,Po u- Bpckooem .w pap!J~u tt1~ueshe:trn przy- tąid jeszcze broń tę przechowuJa. Po tr~e i 't I 11 
dz1ek.nm denatowi pomocy odw10zł go ,riii<?~ł sam. m~ c.zekaJąc na przvb~·e 

1
P0- c:łe w MiolllachJum w Bawarii ziniailezioo-0 M k k 

do domu. l11C;it 29 karahynow, 18 strze:lb. 2. o.isto.·e1y jw pewillym kOOc.iele na pooda:sz.u w:ęk- W e SV U. . 
Utonął ffiaSZY'IJOWe l 25.0,00 naboi. k·tc~re p~ze- szy magaZY!l b<ron~ po czwairte w potu- NOwY Jork. 18 cwrwica. 

chowywał w .swQllltl1 ~Qttlu. W teaitleJ z~ d.p.imvym Hainoverz.e Reiichswehra odda- Dorro·szą z Meksyfku. ż.e w nocy z SO. 

W czasie zawodów st~,& w m e3se-o~io~1 SchJebecke z.na- ła wiele b.r{)l11.i staMhelmow.com. a w Kri. boty na n'edz;ie'łę miaiło mtiiecisce trzęste-
• l~z:ono 180 karabLnow.: U pewn.ego re- strzyn u i Spamdawie czarna Re[ichsweih- niiie zi.em·. kitóre trwa:lo z przerwami 43 

6erlin, 18 czerwca, s,a~rntora w Vo'ke:rsheun ~~!(l•!ez ·onC? ~:a: ra otrzymaaa w·1ę:fIBze zapasy bmn.L m:tnnty. Wieile domów zoS1taiło dosrozęt-
Po~czas wcz?raj~zych zawod~w 'pły- rabiin maszynowy oraz ,duzo amool·c~n 1 Dz.~rnn/tk repubJ,ilkańsiki przypusz, ;z.a, nie zm'szicz01nyich. Lrnd:ność oou:sroz:a siwe 

w~ck1ch na Gnmmtzsee _utonął ~eden z ~fa~atów rę~:?Jnyicg. Broo to zootaaa we , że talk jak. w wylkrytych wyipadlkad1, I s1·e<l'z.1by w p1oipiłoch.u. S'Zlkody wvr:z:ąd1zo
naJl7pszych P!Ywaków memieck1ch, 19-l<l ug zei~l!lan poistadaiczy, dosta!'czona jeszcze w wie'lu itrnnyich m· e.1sc.ach Rze- .ne przez kait.a1ldi1zim matlą być ba'fldizo 
letni Al!red L1epe. . . przez Re1ichswehre. j szy są uikryite mefoga·lrne zapasv broni, w.Delkńe. OginJISko trzP:s•'l"o-iiia zierm 1Jltad--

Dop'.ero przy. wywolywamu mzwisk . „DaJS andere Deu~schatld." stwi~rdza 

1
. kitóre ni1ewątipl@wie zmajdują s·e w r~ku 1j!u,je s:bę w Oa-xaca, które leży w mizach. 

uczestm.ków. stwierdzono brak Liepego. \\'Ulbec tego, że w cailym szeresm wypad- różn)llCh prywatinych i mJil~tar.twoh orga- Calła hrdność spedzlilra noc :w: P!illU. Je.Mi 
Poszuk1wama pozostały bezskuteczne. ków Reichswehra przekrocz~ pr.zep,i.. ~ · . • lu ·za.bi~ 
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Rodzina ge.nerala 
nobile 

o~...zekuje bohatera prze
stworzy w utęsknieniu 

i trwodze. 
-:-

„ Tatuś wkrót GB -do nas 
powróci". 

Rzymski korespondent d:z.i.emtlka 
,,Neue Leip·ziger Zeitung" odwiedził 
przebywającą w Rzymie rodzine 'fo„ 
bilego. W1i:zytę tę zlożyl wkrótce' po na
dejściu pi:erwszej wiadomości o nawią
zaniu kontaktu z „ltalją''. 

Współpracowniik „Neue Leipz.iger 
Zeitung" w następujących s.fowa.ch kre
śli rozmowę z najbliższymi krewnymi 
kiierownlka ItalW'. 

„Czekam w małym gahlinecie jen. 
Nobifo. Wkrótce z}awia się dama w 
cmrooj sukni. Ta młoda jeszcze k-:>bie
ta Jest to siostra NobiJego, której rysy 
zdradzają niezaprze;;.zone podobień
stwo dQ twarzy brata. W ciągu rozm0-
wY opowiaida, że przybyfa do ·Rzymu 
z Salerno z południa Włoch, gdzde rme
szka wraz z swoją rodz~ną, aby iM>Cie· 
szać bratową w chwilach dręczącej sa
motności i niepewności. 

Wiadomości ~ opowiada - dosta
jęmy wszystkie wprost telefoni.~zme z 
ministerstwa wojny. slforo· tyLko naJ-ti.i-

-

Z okaz;i urodzin króla att~eiskiego odbyła się przed pała.cetn w Burkingham w Lonclynle rewia ~sit. 
5'Hi'"CeM1 tttan=n'"P r ·a , •effl• zń&ol'"" , «tr nr n n n n rnw«=« =nu uctr• 

=.~~r.~~:·~E~?~~z~;f ~:Amerykanie zakupują paryskie teatry~ 
A zatem byiby to pJ.erwszy pewny I kł . I.. • • f• • • • f • k d · . zuak_życia ~ dlugie~1 mUczenhL Sio- nspe or po ICJI, 1l1pp1, zaJmowa się.„ ra z1e-stra. Jen. Nobrle wahaJąco potrząsa glo- · • • • • · wą. Pewny? ••• W tak,im wypadku .tru- zaml kleSZOnkOWeml. 

1:il~:~e~:esdb~ i:al~t,~·~?~ Oto czem emoc1·onu1·e s•~ dz ... s· ·1-a1· P czo z trwożnemi nad-z~ejami wy~zeku- ' l " • a ryż. 
jących osób, moż·e ro ktoś P<>Prostu z . • • • _,_ ,_ "' n chęci wzbudzenia sensacji nadał te de- Przed ldlku dniami do dyrektora Je- nego i technfoz.neg.o, fraincus.kiej produk Jony nadzór nad „pi'W\.ł'oc.Ketanu , czy 
pesze i•skrowe? Wszak _takie rzeczy ~ego z. te~trów bl!lwaro~~· w P'71"Y- cji teatralnej zagrozi widmo wysichnię- złodziejami kieszonkowymi. Ludzie .teg-o 
przeżywało się już w czasi•e Nungescra f zu w bhs~1~m. sąs1edztw1e Madele~e, cia. Z chwilą, kiedy dziesiątki pisarzv fachu wyByłają do Pairyża swych na.1zdo1 
ł C.Oli. Nie nde należy się cieszyć za- pr.zybył n:eiakt .b~on ~: Na ~pytame, scenicznych będzie musiało czekać p~ nieiszych specjalistów. Ci z.nowu 8pecja cześ · bo . . . czem moze słuzyc gosciowi, ten ódp.a=tł ćwierć wieku, aż przrjdzi.e kolej na ich lizują się w opróżnia1J;iu ki~zeni ną bul w me, tern ?'1cr"0 I>nieJsze byloby bez żadnych wstępów: sztukę w „Komedj.i" czy w „Odeonie", warach, w kolei podz1effi?e~, .na polach 
potem r()J:Czarowarne. • • - Chcę kupić pański teatr, daję nikt nie będzie miał ochoty pracować wyścigowycb, · przy wy)ścm z teatrów Yf atmosferze t~o domu tkwi cos sześć mil.jonów. nad sztuką teatralną. i t. d. 
ęlęzkłego, coś dławiącego: . - Ban:lzo pięknie - odparł gospo- Coprawda, wszyscy będą wówc.z~ Filippi, z pochodze..ltia korsykani.n. 

A zresztą Zin: am. wszakre moJe.f{O. bra dan - ałe prócz mnie jest jeszcze od- mogli pisać scenarjusze filmowe. nadzorował wszystkich tych ptaszków ta'- mówi daileJ siostra bohaterskiego najmujący tea,tr i ktoś drugi cXInajmują- • • na wszystldch terenach ich działania. 
jenerała. - Przetlewszystkiem wm:r- cy z kolei. W te.n zaś sposÓb będziemy :rychło Mnóstwo z. nich znał z wid~en.ia, ale pr~e 
ślalby. o Caifłociie, ~ojej br~tow;;,j, o (Jestto powszechne zjawisko · odn.aj- swiadkami interesującego końca walki dewszy.stkiem zapoznał saę gruntow:me 
swojęJ córeczce Mar)l, o mme, o nas , mowa.ni.a pa.ryskkh teatrów nfozem na tea.fru z kinem, o której tyle się mówi z ich metodami „pracy". 

"' wszystkich, którzy tutaj czekamy w . gieMzie, z rąk do rąk, z których każda od kilku lait Le.oo Daudet, nadsyłający Może więc i nie należy się zbyt dzi· 
~ i w nocy, na wvadomoścL.. Na- korzysta w pewnym st<>sunku). stale z Belgji arty;kuły do prasy pa.rys~ wić, że swoje znajomości tootyczne za· 
tv-chmiast zade'peszo~alby przed~- Całkiem naturalnie odparł baron M., ki.ej, ogłosił niedawno interesujące stud- pragnął uzupełni<: praktycznemi, i sam 
wszystkiiem nam: ,,Wszystko w pJ- że i tamci otrzymają wysokie odszkodo- jum p; t. "Pojedynek teatru z kinem", w począł ope.rować po kieszeniach ludzi. 
rządku". gdyby wszyscy by1i ocale11i Iwan.ie, ja.kiego sami zażą<lają. którem jaJco najwa.żmieisze powody ZW'/ Od paru lat więc działy się w Pa:rrżu 
w caJto.ś_ci i ~dmwiu. To leży w Jeso Podobno wobec tego dyrektor zamy cięstwa kina nad teatrem podaje dwa I rzeczy jak w wodewilu. Po-licjant FillPpi 
charakterz.e. Tak czvnił zawsze. ślił się głęboko, a w rezultacie za kilka następudące: · . , stał się złodziejem kieszonkowym, a ró 

U dn\\i wejściowych zadź1,vięczal miesięcy Pa:r~ otrzyma jeszcze _jeden . ~ W \~ypowi3:dan~~ się duso/ :ludz-,wnocze~e miał obowiązek sam się . nad 
dzwonek. Siostra jen. Nobtle za·drżata. nowy teatr sWletlny„. amerykański. kie1 słowo Jest 11co.rką gestu 1 rucnu, zorowac. . 
Wszak to może ... Nie to tylko sas-i.atlka Ta:k.ie samo niebezpieczeństwo zagra więc czemś jakby drug-orzędnem. T.ym- Filippi zło-dziej pogodził się <loskona dzwoni. ' ża całemu szeregowi innych teatrów pa czasem w ·teatrze nowoczesnym wybiło le z Filipp.im inspektorem policyjnym... 

Tymczasem do po~oju weszła m1ta, ry~kich, ja~ Femina, Rena~ssarnce, Porte si ęono na - p~ain pier:vszy, wyradz~jąc się Ki~dy ~P· V: kole:i p~emnej . ~ręcznie 
tadniutka dziewczynka i nie trost~.ząc . Sa.i;nt . Ma~tm, Scala, An~ome, El_d~rado„ w 1;1udne ~).'l'ady, _kto.re ?state.cz.nie % wi ulzył ko.mus, es.kamot~Jąc ~u Jego. poirt 
się wcale 0 obcego gościa, zaczęta stu- U~a1ą s1~ o:ne wszystkie pod. c1ęzarem ~a ~cz~y s!u~hac~ 1 zamiast go ba- fel a ofxa;~„ ' ~post;zeg1sz.y się, wszcz~ł~ 
kać na ma:szyn1e do pisania, stojącej ua najrozma1tszy~h. t-:Jts, podatkow, opla! w1ć i zaimo~vac, Je.dyn.ie nudzą. . ala~, F1hĘ>p1 - mspek~o~, odkryw:ą.1ąc 
biurku ojca. Zabawnie udawała t.apra- i:ząd~wych, nue~s.k1~h, dc:b:o.czy~nych 

1
1 - ~ug1m wa~nym atutem Innem~· swe .m-cog·~1to, .ze zło~:eia pr2'.e:fz1erz: 

cowaną s.tenotypi.stkę. To jest „vhś.;.i- ,ol~!ego . coxaz .w1ęce1 włascacieh i dyreK tog:afu Jest, z?~i~m D~~deta, to,, z: gał się. w jedne. l . chwih w po. hcianta i 
wie ni,e udaw.::fa, bo okazalo s:ę, ;'.e ma- tornw sp:rzedaie swe teatry: . moze o~ w kazde1 chw1I: p:zypommec, uspoka1a.ł okradz~<lnego. 
la wcale biegle pisze na mastymc. . Zn.any kry~yk teatralny 1 pisarz Paul t<;, co s1ę .°'~bywało daw.mej ~ w ~en ~po Rzu~iw~zy ok1.em po .zebranych, u~a 
frZepłsała ona z gazety ostrunią .viad:i)· l Re?oux r-0-:dz1era z teg? poy.roo~ szaty, sob ułatv11a1ąc syntezę,. góru1e mezh;:4~ trywał Jailuegoś biedak~ i aresztował [ff• 
IPOŚ\< 0 o!cu. Ta mała dakt.vlograi.· ka to I tw1er~ząc, ze za ro.k procz tea.trow .s~b- :iad t.eatrem_, kt~r~ moze prze~sia"?~c ~sunąws~ m~ zr~czme . „corpus deJ~ ..r
córeczka jen. Nobile Marja licz , ' 10 wenąonowanych ~ne po~ostarue ~ni Je- 1e<lyrue chwilę b1ezącą, to, c<;> się dz1e1e ti ' do. laeszern. Nie~o:~c wędrował ~o i ól k N eh hl ' ~.:a ; „ den teatr w Paryzu, gdyz wszystkie VfJ'• 1 odgrywa w danym momencie. kozy 1 wskutek cb-ciąz!l,}ącego ;:.eznama P . ro u. a V.: 1 ę p;z~rywa _Pis_an.~; 1 kupią amerykanie na kina. t.:•* Filippiego zostawał skazany na wlęz.ie· 
podaJe mi grzeczn1e ręk~. 1 zno~vu :siadc... A w tych obawach jest dużo p.rawdy. I Op.futja publiczna pasjonuje się obec- nie, n!eraz; kilkoletnie. Ilu niewinnych 
Ją~ do r:i~zy~y ~apewiua !f!.nie z we- Sprawa jest tem poważniej-sza, że poza 

1
n.ie aferą inspektora policji Fillppiego, w ten sposób złodz!ej-policjant posłał 

SO ym usimec cm . • poxbawienie.m pracy kilku tysięcy akt o . który w więzieniu La San te cze.Ka, ilHt do więzień, tego nikt nigdy nie st1'\;ier-
- Jestem pewną, zupełmc pewną, rów, statystów, personelu adrninistracy) I swój bliski pro-ces. Filippi miał przydzie dzi. Pewnego jednaik razu Filinpi zQstał 

'ie tatuś ocalał i wkrótce do nas . po- 11 WWWWł.ifiiZU&i U.llHQiiWl!itłOO&.Z wwwww ibW» ;;;;;e;JAwwwx:;a;:;m sam schwytany na gorącym uc;ynk u kra 
wró~i. . tnich dni, alhowiern lada chwila o~ze- Nobile pochodzi · z owych poludri'o- dzieży. S?fawa została zatuszowana. 

?t.rn:ska!la, zmęc.zona twarz s.io:;-.:ry kujemy wieści decydującyich. wych okolic \\!tech. gdzie specjalnie S'!- gdyż policja- nie pragnęła skandalu, w~ 
tozsasma się na chwilę. Mówi ona z prosto tą bez jakh~;nk 1- nie rozpo\vszechnioną jest wiara w własnym domu". 

- T~k, t? dziecko n:ie zwątp. to ,ie- wiek patosu, bez pfaczliwości. cuda. Za dr\ugim razem nie <lało s~ę .uni:knąć 
szc~e am na J edną m;nutę . Cała rndzma Zapytuję o p. NobHe i d'<)\Viaduję się, Wkrótce p. Nobiile powróciła z ko- procesu , ale ku pewnemu zdzrwiernu o-
k:r?,,epi się tern instyrnktownem prne~Lu- że czek a tęskni i modll się. Już 0 ś ;vl- śdota. Na mło,dej twarzy tej wyt w1}r- pinji, Filippi za.stał skazany na 8 miesię 
ciem <lzd.:ecka, które ani 'lla mow~:lt :iie cie idzie 'z córeczlcą na n.ujwcześniej„z;ą nie prostei kobiety znać przem'(·~z~11ie l cy„ z odrcczenfom kary. Za trzedm dc
~raici nadz.iiei i httmoru. fak zwykle Mar- mszę do publiskieg,Q kościoła San rno- i bezsenne noce. Jest 1.'na n:iesły-:hanie lp~er? ra.ze~ osa<1 :>.:ony został w ~1ię~icJ3: uczęs~cza d? szkoly odra~iia :.taran- achirno. ~rzez caty dzieli zaclw·-vujc wycz.erpa'fl a, a całą dus~ swoją rJzta- ru~ l obec:iue czeka na.~r~c;:,;;, kt~ry bę
rae swi01~ kkqe, tylko ~VyJat~owo o- się cicho, spokojni·e, mówi rmt:o, . lk pra I pia w modłach. I dz~e naleza~ , ~o _bardz:ei m.c~r::su,ą_cych! 
~ego drna z powodu ~amicszan~a pa:~u- wie nieJada, dużo leży a jeżeli wy .:11·1- - Cóż my możen~}' nowh:dzieć? - o il~ C:Cz;:'vi~cie 1 ~-yre .raz~m 1-c 50 ~a;;;ni 
racegio ~ <lto~-u! sku.tkiem ostatmch wta- dz.i na miasto to po to: aby s'. ę udać do rzuca w pewnej chw.Ll:i. · - Niema tułaj 1 przeło~eru me yos:!aTaJą się vdli_:~c ... ałą d01n9śoi, SPÓZJ11ifa się do szkcly. jakiegoś kości'oła 'i tam prze-cl jakimś rn-I nic do powied'z.e!liia, oprócz tno, że c!<\- operaoię z moz.liwre małym roz,;,ł·JsC!m. 

- Dla mn;i.e i dla mojej brato..v-~j te downym obrazem lub posą~; Clm '-''dada gie k~zep1my się nadzi e ją i modE111y !;ię, P.odobrno ohrońcy wszj-dltirh o~bx- , 
sprzcczrte ze sobą prz.erótnc wiadomo- śluby, odprawia mod.ty, blagahc ze I że n·:e J)rzestanremY ocz·eki\vać, po!d żonych, . skaz~nych w . ostatnie! ~-':b~h 
ści, bąd:zące nadziei:ę, a nłe dające żad- "\Vszystkieh sit duszy o ratunek c!la i nie zga. śnie o~tatnla ciskTa nadziei i że ~wyłąc~~;me. na p~d?.taw1e z~rn:: '1 L~ ~?t>.:,<~ 
nej pewności, są prawie że jeszcze gor- męża. . . _ I nigdy nie przestaniemy się modlić. ~o z.aządaJą rew1zJi proc: sow .swyc11 k1 .... 
sre od przyrtit.aczającego milczenia osta- Nawiasem dodać należy. te Carbtta 1 entow. -
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Udusiła mąż a, oblała . go . nałtą i podpaliła.' l\andi dat na prez. U.S.A. 

O bestjalski morii oskarżona została żona jednego 
z wieśni~ków podmiejskich. 

KrJiłycznego dnia w m;eszkaniu odbywała Się libacja. 
Łódź, 19 czerwca. I okropnego czynu narazie nie udalo się Nie udato się również jeszcze usta-

We wsi ~więta Anna pod Łodzią wy jeszcze ustalić. lić dokładnie, czy krytycznego dnia 
bucht przed kilku dniami I Według krązą.cych ppgfosek w zbro rzeczywiście w mieszkaniu Pulaninów 

pożar dnię tę wmieszana była jes'Zcze osoba odby\vala się libacja ' i ' 
w zagrodzie Stefana P.ulanina. 1 trzecia, a -mianowicie kto w niei brał udział. 
Ponieważ pożar wybuchł wieczorem 

1 

kochanek Pufaninow-ej, 1 · Policja prowadzi energiczne śledz-
o godzinie 10-ej akcja ratownicza napo- który namówił ją do dokonania bestia!- I two i niebawem dowiemy się ·dalszych 
tykała na różne przeszkody. skicgo mordu. · . szczegółów w tej sensacyjnej sprawie. 

Mimo to po godzinnej walec z sza- M!!!!'lfWfiid -%AJlillJ +W· w ibMMffiW " ; AA 

. , ~ 
I 
! 

lejącym żywi otem u daf o się ogień umiej 
scowic. Po ugaszeniu pożaru, gdy są-l 
siedzi weszli do mieszkania oczom ich 
orzedstawil się okropny widok. l 

Na łóżku leżały 
spalone zwłoki właściciela zagrody 

Stefana Pułanina. 

Katasti:ą/a samolotowa wo -Franc11.- l Senator Curtis ze stanu Cansas jest Jed
~ n-ym z najważniejszych kandydatów aa 
ł prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Okoliczność ta wydała się wszyst
kim mocno podejrzana. Żona Pulanina 
w czasie pożaru nie byla obecna. Przy-' 
byfa dopiero w chwili, gdy pożar został 
ugaszony. Pozatem zwracał uwagę fakt 
następujący: w mieszkaniu meb!e pra
wie źe nie były \Vcale naruszone, nato-

, miast 
spłonęło całkowicie łóżko z pościelą, 
na której spał nieszczęśliwy właściciel 

zagrody. 
Ponieważ okoliczności pożaru wy

dały się mocno podejrzane wszczęto w 
tej sprawie dochodzenie i przedewszy
gtkiem zbadano żonę Pufanina. 

Pani Janina zeznała, że krytycznego 
dnia byli u niej goście: dwaj przyjacie
le męża oraz teściowa. 

Goście bawili się wesoło raczono 
•ię obficie \Vódka. 

W czasie libacji doszło do ostrej wy 
miany słów między Pułaninem a jed
nym z jego przyjacióf. Od slów przeszli 
do czynów i wkróce wywiązała się 

walka na pieści. I Na fofoisku w Le Bourget rozbił się pod czas !ądowania salttofót f!armana. 2 toł-
Przyszłyby prawdopodobnie w ru~h nicy ranni. 

również noże, lecz żona i teściowa roz-
dzielily walczących, przyczem goście 
wyszli na dwór a w mieszkaniu pozo
stał tylko Pl,lłanin z żona,. 

Ponieważ Puła11in był mocno potur
bowany poprosił żonę, by go rozebrała 
gdyż chce się położyć do lóżka, a sam 
nie ma sił tego uczynić. 

Wolna wszechnica w Łodzi 
rozpocznie we wrześniu wykłady. . 

Dr. ·SttJrlinq - prolesorom .medycyny spoloczno1, 
adw. S1om .ńsk1 - profesorem prawa cywtlnogo. 

Pułanlnowa zadość uczyniła prośbie 
męża, pomogta mu się rozebrać i poto
żyla go do różka, poczem chciafa wyjść 

1 
na dwór do gości. Lódt, 19 czerwca. I ~odczas swego ostatniego pobytu w 

Zanim jednak wyszła Pufanin zwr6- ?prawa. stworze.ni?- w Łodzi. wyż- Warsza:vie prezydent pos. Ziemięc~i od 
cil si<; do niej z prośbą, aby mu dafa I s.zeJ uczelm została 1uz ostateczme zdc byl dluzszą konferencJę z prof. liilaro-

zapałkę do papierosa. cydowana. Uczelnia, która będzie filją wiczem, który prócz normalnych wy-
.Żona dała ~u zapaloną zapałkę i wy- warsz.awskiej \~olnej , wszechnicy. r.oz- kf~~ów, d.wa ra~y .miesięcznie prawa: 
s~la do gosci, z którymi udała się na j poc~me swą dz1alalnosć we wrzesnm. d~1c bę~z1e semmanum z sprawa adm1 
_spacer. W tych dniach prezydent Ziemięcki mstracymego ~la u.rzędnlków sam~rz~-

Gdy wróciła było · już po poża~ze, a odbył konferencję z rektorem wolnej dowrch. ęem1~anum to z?rgamzuJe 
w mieszkaniu znalazła zwęglone zwło-, wszechnicy prof. Viwigerem,.w czasie mag~strat fodzk1, który r?zes!e za-~ro
ki męża. . której omówlo_ne zostały szczegóły or- szerua do samorządów sąs1edm~h miast 

Stwierdzono, że pożar wybuchł ganizacji filji lódzkiej. Definitywnie już aby delegowały swych urzędmków do 
mnieiwięcej ustalono otwarcie trzech wydziatów: prac seminaryjnych. 

w pół godziny po wyjściu Janiny humanistycznego, prawno-społecznego \V ciągu kilku najbliższych dni do 
Pu?aninowej. i pedagogicznego. miejscowych szkół średnich rozeslane 

Mimo ~apeV:'nień żony, która .. ~trzy~ .Skfad ciafa profesorskiego części o- zostaną prospekty i warunki przyjęcia 
.rnywata, ~e pozar Sll?Wodował JeJ m~ wo również został już ustalony pny- do wszechnicy łódzkiej, poczen1, we 
pal.ąc p~pierosa w fózku, . ~ładze . J?Oh- czem w sklad jego wejdzie dwu łodzian wrześniu rozpoczną się zapisy. 
c~13ne me poprzestały na JeJ zeznaniach a miano\vicie dr. Sterlincr znakomity Jednocześnie magistrat enero-icznie 
i pro~adzity .dalej dochodzenie, które lekarz łódzki, któ_ry wykladać będzie zajął się spraw<i odpowiednich ltkali i 
dało m~oczelmvanc. rezul.t~ty. . . medycynę społeczną i adw. Sfomiński, pomieszczeń dja \Vszechnicy łódtkiej. 

Stwierdzono m1anow1cie, ze pozar który wykładać będzie prawo cywilne. 
w zagrodzie Pułaninów nie powstał 
orzypadkowo, lecz że 

spowodowała go żona Pułanina. 
Dalsze badania zwtok ujawniły, że 

Pułanin przedtem został uduszony, póź
niej zaś oblany naftą i podpalony. 
O bestjalski ten mord została oskar 

i ona 

Strzelał do dozorcy 
chcąc w ten soosób utorować sobie drogę do ucieczki 

Pau1czarza skazano na 3 lata w1ąz1en1a. 
żona Pułanina, Łódź, 19 czerwc~-t. Uciekając przez bramę złodziej na-

która została aresztowana i osadzona Dnf.a 22-g:o g·rudnia r. ub. ok·:.'ll'.:> g:l- tknąt sic na Jednego z lokatorów, któ-
w łódzkiem więzieniu śledczem dz;iny 9-ej wi~zorem dDzarca domu ry chciait g'o zatrzymać. Roz-legł się 

Dlaczego Pułaninowa dokonała tak przy ul. Gdai1sldej 42 w czasie 11h.)wa- drugi strzał rewolwerowy, 
!•!!!•!•!•!!~J6!!!1*!!•!!"'!!!!~!!!!•!·!•!"!!:!!*! nia hi'e.Uzny na strychu, swstrz.c)~ł, l.e lecz i tym rnzem z.todziej ni1rngo .iie ra

któ<lka od drzwi, wiodących na strvch I n.il. 
Z kroniki pogotowia 

ratunkowe!{o. 
jest urwana. Dop:ero na wszczęty przez przed10-

Dozorca, domyśla~ąc się. że :1:i ">try- dniów alarm, nadbiegła policja, która 
chu są zfodz"eje, otwGrzył drzwi, ię.:,2 ~łcdzieja przyłapała. 

Na Wodnym Rynku przejechany został przez w tej chwH; wybiegł na schody !akis ::::- Jak s'.ę okazało, aresztowanym był 
cyklistę 15-Jctni Rywen Miclcchowski zam. sobnik, który niejaki BQ.lesław Myszkowski, c-ztero-
przy ul. _Klliń<>k!ego 131. . . . i wyciągll<!f rewotwer krotnie karany już z,a kradz.ieże. 

W mieszkamu przy ut Zgierskiej 57, 46-letm j zagrozi! · dozorcy że jeżeli b~d?:ie z ·t · b · · t M· , k Józef Szulc podczas bójki uderzony został kil-!' , . ' , a US! ·owa.me za OJS wa y:sz O-
ka razy nożem w glowc. krzycza:l, dosrn1'?e kulą w łeo. . wski zostaił skazany na 

Po udzieleniu opatrunku ofiarę wojowniczych I Dozorca, 11llc bacz~łC na ~rozbę 
5 

lat więz,renia. 
{Ości pozostawiono na miejscu w stanie osłabio- \VSzcząl alarm. Pa}c;czarz począł uc:c-
iym. . . kać po schodach i w b · erru 

Pny ul. Dolnei 40-letnl Loon Baranowski Po- • "' 
kłuty został t1Qżami tak dotkliwie, że w stanie strzcłlł W stronę dozorcy, 
ciężkim musiano przewieźć go do szpltala. I lecz chyblt. 

Ponieważ na s~hu znalezi:ono 'inną 
b:.eliznę, Myszkowski ponad.to poc!:i,-

1 gndęty z.osial do odpowiedzialnv-ści za 

Pl'emjera l'ewji 

„Raklate na słońc.1" 
odłożona. 

Ze względu na trudności techniczne, 
związane z wystawieniem rewji W. La
ka ,.Rakieta na sf ońce" - dyrekcja 
„Gongu" odłożyła jej prentierę na k.I1ka 
dnL ' 

Ukarana 
łatwowierność. 

i 

Rzekomy ntowarzysz broniu bez· 
cze/nie okradł swego „wsp6lnika'6. 

l.ódź, 19 czerwca. 
Do łliejakicgoo T •. .zamieszbłe~ w Ratlom.~ 

· przy ul. Lublińskiej 7, przy~ył przed kiiku '1nla
nii jakiś osobnik, "Przedstawiający sic jak.:> stary 
jego majomy, z którym rreJ•Qmo :·łnż:ył razem 
w rosyjs:kim wojsku. 

Na zasadzie tych danych T. rzeczywiście J)'a< 

znał swego dawnego towarz~a z ozasów w~j-' 
skowych i bardz.o sie ucieszył ;ego wizytą. -

W czasie intymnej rozmowy, jaka \1rywią:.ala 
się miedzy dawnymi przyja<:ielanri, gość wyjaw'J 
cel swego przybycia d-o Radomia. Okazało. s~ 
że przyhYWa wprost z Warszawy :i;dzb swt• 
kato go bankructwo na większa. sumę, wskutek 
czego musiał zllkwidować swe vrze<lsiębiors.tw9, 
lecz przypomniawszy -s~bie, że ic~o dawny przy 
jacie!, !), T. mieszka w Radomiu, gdzie . posiada 
llkfad st<orych ubiorów postanowll zwrocić się 
do niei;o z prQPozycia. przystąpienia do ~póll i, 
oiiaruj;\c na ten cel 30 otyslęcy zl-0tych. Pienią· 
dze te, według oświadcg:e(t itościa, ocałaly od 
bankructwa i zostaly ·zdeponowane w jednym z 
banków tóduich. · 

Wspólnik· zaproJ>Qnowat wyjazd do Ło'cfa:i, 
gdzie będą mogli za.kupić towair za przcszl-o 100 
tysięcy zl.Qtych, dając zaliczkę 30 tysięcy w go-
tówce. . 

Pap T. zapałir się do <tego interesu i pr.zyjal 
gościa z odpowiednim szacunkiem. Przyjaciel 
pozostał w mieszkaniu p. T. przez dwa dni, ży. 
jąc na rachunek przyszłego wspólnika. 

P~ed WYliazdem do Łodzi gość dal :panu T, 
do zr-0zumlenia. że powinien za_brać ze sobą kil
ka tysięcy zrotych, skoro on kładzie do tego iii· 
tcresu 30 tysięcy złotych. • 

Pan T. oSwiad~yl, że pieniędzy nie posia· 
da, lecz zgadza sle ponieść koszta pądróż:r. 
Gość PoPmsil wówczas p. T .• by :pożyczył mr.t 
ubrania, albowiem wskutek 'Plajty wyjechał 2 
Warszawy w wielkim pośpiechu i nic ·zmieni 
11awet garnituru a w tym ubraniu, które no.<;i 
wstydzi się pojechać do Łodzi. 

Pan T. wybrał dwa nowe garnltury i _bardzo 
chętnie oddal je wspólnik-owi. 

Na stacji w Rad-01niu ip. T. wręczył gośdowi 
50-złotowy batl'knot w celu ł..--up.ienia btlctów. 
Gość kupil dla siebie bilet II-el ldasy, oświ<łd-
czają<:, że cienpi na astmę, dla plna T. zaś klllt.il 
bilet III-ej klaSl', nie chcąc go narażać na \-.Aęk· 
sze koszta. . · 

Przy wsiadanht do pociągu gość zgodZJ.l się 
również zabrać ze sobą paozkę z dwoma nowe-
mi garniturami. . 

W Koluszkach p, T „ clM:ąc się zobaczyć "° 
swym wspólnikiem, podszedł do jegu przedzia
łu. lecz ku wiełk~emu swemu zdziwjeniu dawne-
go przyjadela już nie zastał. -

Dopiero teraz ip, T. zrozumiał, że padł ofiar~ 
oszusta. 

Niedoszły wspólnik zabrał ze soba dwa gar• 
n!tury oraz resztę z 50-<:iu ztotyoh, 

P~n T. zawiadomił o }J(JWYŻSZem policję, któ
ra wszczęta poszukiwania. 

w 

kradzież bieli-zny niew1!aifomego pocho
dzenia. 

W dniu wczorajszym Myszk:0wsid 
zasiadł więc p-owtórn:ie na ławie ~ska-r· 
żonych. . 

Przy ~ole sędz.towsldm za'Si:edł:i .so
dziowie Kozlowskii (pirzewoo~;~ąicyJ 
Illi.nicz i l\urczyński. (asystenci) ... 

Oskarżal prok. Herman.. .... 
Sąd skaZał Myszkowskiego na 3 Ja"! 

ta więziema. - Jas --
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- Pantoflowicz jest pod 
policji... 

- Nie rozumiem„. Żona 
pilnuje? •.•• 

dozorem 

mało go 

~ 

_.; 

• 

I 
' 
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Jnm·m ~ana ka!Jera". 
Stefan Jaracz gościem 

Teatru Mi ef skiego. 
Osiągnięcie absolutnej, kompletnej 

doskonałości w dziedzinie twórczości 
Sędzia: Jest pan oskarżony o złe artystycznej. _jest rzec~ą niesłychanie 

traktowanie żony ... Bił pan ją po twa- tru,dn~. MmeJsz~, lub większa dowol
rzy i tratował nogami... I nosć i_ w~ględnosc po~lądów _ludzkich 

.•••••••••••••••• . Oskarżouy: Panie sędzio, a czy pan komp~IkUJe to zadame w memalym 
. . • ?ierwszy kuracjusz: C.o panu 1est zna moją żonę? .„ stopm~··· . 

Jesh wolno spytać?... · Sędzia. Nie A Jednak - nawet po teJ przesłance 
!" • • • _ Drugi kuracjusz: Ja mam katar ki-, Oskarżony· ··w takim razie niech - trudno wyrazić się o grze St. Jara-
:~MOli M N\ATUD) szek, a na co pan łaskaw jest chory?.. pan sędzia nic. nie mówi... ~z~ w „Ro. ~an~ie pana kas?era" inac~ej 
J ..... \ J J " · Jak tylko, ze: Jest absolutnie, bez re-

,~_, ~· Q!M& e UAZ &#liU 'w szty - doskona)a, że ten artysta z Bo-

1
.,r. • ~ ..; p· • 1 • • t d b f żej łaski kroczl- tu na najwyższyeh 
:~'-' -·-~ ... :~ ,~ · ~1 J DUJCie an en na ac u. za~Totnych szczytach sztuki aktor-
, ~~ SkleJ„. 

- ~::. - ~' Banda złodziei grasuj· e po- dachach łódzkich kradn~c Ten pan Biroteau - .to nie tylko do~ 
' ~ bra ro1a w repertuarze dobrego aktora .. p S ( d ~ • I druty. . To ~ on sam, skromny kasjer banko-

rO z, opow il il11 innym. Otvlory, w1odqce ze schod6w na dach, winny być ~;tu~Yt1i~1~;o~~f~1eJ~~i;~~;~~~ i~= 
-:- stała zamkn1ąt<J. dynie pedantycznej, jedynie . suchemi 

Po.Eicer byf przez tydzień w \Var- cyframi wypelnionei, a w - rzeczY\\'!-
sz:awre. Po @wrocie zwierza się P'ried OstatJ!liQ coraz częśoiiej zdarz.aj:\ s:ę I kradzież dokonywana jest w Mały dzie1i stości - jakże bogatej w subtelną; mięk 
t>tzyjaicielem: kradzieże anten z dachów łódzkicłt. Przed polud11J1em aparat radio·.v:r ką poczciwość, mUość i zdolność do po-

- Żle jest... Złodzieje nasi są naprawdę w~aie n:e jest czynny, a po polud_niu już do ni- święcenia.... , · 
- Co się stało?... wybredni. Łaszczą stę na byle u:>, aby czego. Wfaśdc.i'el apairatu puka, slnka, To nie aktor Jaracz, to - on sam, 
- Żona mnde zdradza„. można było żyć! szuka defektu wzywa montera i wresz- ten „taki scbie" pan kasjer, żywy czlo-
- Doprawdy? ... Skąd wi'eS'.ll?- Antena zasminicro jest bezwarto1- cie -okazuje się że wiek i typ w każdym calu. Bo Jaracz 
'-- Mam na to dowody . ._ ci.owa. Caty zysk można mieć tylko ze w P<JTZe obradowej ktoś ukradł z dachu nie gr~ go, ~e - . jest . n_im, pr~eżywa 
- Jakie?... sprzedaży kiJ~u metrów drutu. Je~t to - - antenę - go, wcreta się w meg.o 1 Jako taki poka-
- W ciągu mojej n~eobecności znl· w[ęe nfo..tvle chęć zysku, ił.e Nf·by kilka metró,; d:rutu to głup- zuje się ":idzowi, od~lania.jąc z subtel-

Ma z roredensu fJ.aszl~a w.ina i hrlytwa wandalizm stwo, ale· z każdego dachu po kilka me- 1 ną przedziwną maestną cal~ sw~,P?CZ: 
stę:pLała... w petnem te.go słowa 24ureze<f u. Kraść trów to zbierze się w dągu dnia kilka ciwą, znękaną erotycznellli przcJsciarni 

W ~.~ rzeczy bezwartościowe to poi)rnstu naście k.U.ometrów. dus~~„. . ś . . . h . . d 
. pewnem towarzystwie 1>rosiono czyr:ieni:e komuś na złość bez p:1wod11. Na fakt ten winni zwrócić uwagę . ,acze 1 . mieJe się,_ r~c u~e 1 wy a.,,, 

faik:tegoś airtystę by zaśpiewał. Ku o· Dzia:lać musi jednak w tej d~'edzinie pan<>wie dowtcy. Przedewszystk1em Je. dyspozycJe •. kocha 1 c~er~r - tak ,?0 

g?Inęi~u. zdziwJenilu Przed· roz.POCzę- zorganizowana szajka złodziejska, jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby o- n:istrzowsku, .z~ trudno pisac 0 tym ka-
Ctem splewu artysta zdjąl kolnienyk, operująca wyłąez.ni·e na dacha\:h ~k\.1r-0 twór, wiodący ze schooów na dach Jl.ył SJerze inaczeJ, Jak tylko - w samych 
lcta~at i odpiął sobie k.O'_lnterzyk ko- kradz.i'eże tego rodzaju są ostatnio na otwarty lub niezabezpieczony. superlatywach .. „ * 
szu~ norządku dz1iell'nYtn. Dotyczy to nietylko kra<l:z·eży a·nten, Sobotrtia prem]era w Teatrze Miei· 
do kry:k::czonym śp.iew,le zwraca się Złodzieje posuwają się jednak w lecz wogólę wszelkich kra<l'zfoe~y. któ- skim byla niepowszednią ucztą arty-

No . swej beZ<:zelności bardzo daleko, wiele re w letnJej porze m~ją przed-:?. swój styczną, sp'rawioną publiczności przez 
- _ • jak się Panu podobał mó• b · tk' k · t · · 7 """ 

• ? ~ owiem wypau ow ws azme na o, ze se"V.„, crościa, ~i. nasz zespól zastosowal się 
g~~.... ~ 

~- Cieszę się n~ezmiemie, że Pitn r.de - · bardzo umiejętnie do nastroju tej um-
br 1.~;1. · , czystości. Dotyczy to zwłaszcza p. 

~Cuvu.tVW~;~ Aresztu-wan1·e 1~1szywyph adwok·· atow Dziewońskiej, h.ióra z wdzięI;,.iem i grLa-u U cją sekundowała Jaraczowi. „liczna u 
Rpstoc.k ~ się uczyć angiielsk!e- dwika zasłużyla sobie rzetelnie na slo· 

ł'O.Języka. Znała'Zil w Piśmie ogfoszeni.e: rekrutujących się Z zawodowych kryminalistów. wa gorąci;go uznania . 
..Rodowńlty anglik i t. d". Dzwoni. O- P. Pucbniewska jako „durna" służą„ 
twierają mu drzwi. Siada. Pertraktuje. z· Wa~wy don01Szą: I poszkodowanych przez pokątnych do- ca, p. Morska jako Teresa, pp. Brodnie-o 

- W.ięc iJe ma kosz.tować ttodizina Niejedookrotnte już P.isaJiśmy o pia- radców i na p_9dstawiie tej skairgi, w po- wicz, Chodecki, Fabisiak, Kliszewski -
·angielsk;i;ego? . dze pokątnrch doradców ~ pośredni- rniU:mieniu z. wladzanni adiminrstra:cyj- cafy zespół starał się z powodzenie.m 
~ 5 zlotycli. ków, grasu1ących przed gmachem sądu nem1; wczoraJ urządrono obławę. utrzymać widowisko na wysokim p-o-
- To 1.4 dro~... Za trzy pan nJe o~ęgowego przy ijl. Miodowej i pr~.!d W wyiłliuku w ręce poltcj wvatlto z~pmie, to też należy jeszcze raz pod-

może? •.• sijdem a!>elacyjnym na Placu Kras.·i- ki.lkudzii:esiięclu J>Qkątnych doradców, a kreślić, :te „Ronians pana kasjera" 11a-
,..... Nf:e. Niech pan wetmie pod uwa- skich ·i czyhających na ludzi, którzy ma m. iin. ~ian.i!sław Kaliciński, 2-kromie leży niewątpliwie do najbardziej uda-

~ę, że jestiem rod!Owitym anglikiem! ją jakieś sprawy w sądzie. Pośredru:cv karany za oszustwo, Marja ~obm.!ka, nych spektaklów, jakie w bieżącym se-
- No, wla:śnle. To przecież vana Ci wyzyskiwali latwowlern.ych, którzy Jan Waclaw. Kopeć, 3-krntnie k~ra!lY zonie widzieliśmy w Teatrze Miejskim„ 

Dlllukai me me k~ałaJ wpfaca:j.ąc im dość miaczne sumy, nie za kradz.leże i inne przestępstwa, ora:z z. 
·• otrzymywali żadnych porad pra"vnych Mairceli Chojnacki z ż,oną. 

~pstookowa zaś źle si~ czula PQi- lub porady dyletanckłe. niie dające zain· Pośrednicy ci zbierał.i się równ:eż 
szita do doktora. Opukał, ook!epał i teresowainym korzyści. w biurze pisania próśb Karola kubin-
r'Zcld: Pośrednicy cd mieli swych ajentów sztajna i Franciszka Sawic.kj.ego. 

- Łaskawa pani., pa'lJJi nic lliie jest na wszystkitjJ przyległych d:o ul. 1\ilio- Dochodzenie w tej sprav..'lie prowad:i;-i 
Paitlii! musr mi"'e~ tylko spokój, nic wtę- d:owej bocznicach oraz przed gmad1em urząd śledc·zy. Spodziewane są dalsze 
cej.... sądu. Ajenci wyłapywaM kHlen~ów i aresztowania. 

- Afeż panie doktorze, niech pan prowa(łz~M ieh do kaw.tarni w pobHżu 
doki1ór spojrzy tylko na mój k~zy1d„. zbii:egu ul. Kapucyński1ej i Miod~wcj, 

'- On też musi mteć spqkój... gdz;iię Z1J1ajdowalo srę cen·tralne biuro 
:*,..„ - pokątnych doradców, lub do pobHsk'ch 

:A-zyjadel GClJ!lcegafa mnar! w Arne- biór pisania próśb, gdii>e również „urzę
ryce. W Łodzi odprnw.iono na jeg.:> in- dowali" cLora<lcy. , 
tenere nabożeństwQ. Ga:ncegal wygiosił Od klHentów tych pobi-eraH 1)ni oµła-1 
vrzemówi1enie: ty i skierowywali ich do a<lwokat6w, 1 

- „ ... a teraz, proszę państwa, pro- którzy równreż płacili im hooorar Ja „od 
panu.tę, ażeby uczcić ZJllarłego prze.z s2'tuki". 
powstanie! On urodziJ się w naszem W konita:kcie z pośrednikami pozc
mieścte, tu żył i cie:rp~ał, tu założył ro- stawali Jednak niet~1ko prac::>wi1.icy, 
dztnę ~ wszyscy przypuszczaliśmy, że Je.cz także fatszywi adwokaci, którzy l 
on tutaj również umrze, lecz nl;e<;~cty, poprostu oszukiwali fatwowiernvch. I 
nic z tego nlie wyszło! ... " W tych dniach . do P!>Clikura.f.o:-a. IJI 

l(q - Ku. okręgu wpłynęła złJ.lorowa skaNa lcU~u 1 

Kwaśne winogrona śląskich labrykantów wódek. 
Bytom, 18 czerwca. I trafiła ona udowodnić że przeJd oh}ęo'.em 

J)zijg Q&itoszdno tu wyrak mi1ęcl'zynaro- Oórmie·go $lą:słka przez Pols'ke. wykony-,. 
&.we·go trybuna;łu .rozjemcz.ego w spra- wafa swój proceder. I 

Wkrótce! 
Najnowsza kreacja ulubienicy 

Łodzian 

lYi ~e ~utti 
W sidłach 

ŻJCia 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i d-o piątku wieczorem włą::znie kome

dja de flers'a i Caii:avefa. „Romans pana kasie· 
ra" z wys-tępem ;makom +.c.-g.J artysty scen war
szawski~h • .jtefa' .•. Jaracza, w popisowej roli :y. 
tulowe~ Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

„GOLEM" W LODZL 
Teatr miejski .,, ·po;ząl pelne próby z •. Le• 

gently o czkiwieku z gliny" p. t. „Golem". Sztu
ka ta, sparafrazowana przez Andrzeja Marka 
według p0em«tu znakorr ittgo poety amerykań
skiego tt. Lewika - stanowi obecnie na1większą 
sens~cj<., a.i tys tyczną Warszawy. 

Andrzej Marek już przyjechał do Łodzi i oso· ! biścic ki.eruje próbami, oraz wsz~stkiemi p.~· 
gotowaruami do premJery, która się odbędzie Jui 
w przyszłym tygodniu. 

„RYCERZ BEZ SKAZY". 
DZ!iś po raz ostatni przepiękna opowieść T. 

Ortyl!la „Ryce.rz bez skazy", której przedstawie 

i 
11ia zdobyiy olbrzYmie uznanie pr;isy i publicz
ności. Pozostat.e bilety w kasie dziennej ( cuk. 
Gostomskiego), tel. 64-00. . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. w dalszym ciągu cie. 

sząca się powodzeniem „Gejsza" z pp. Piątkow
ską, Bronowską, Urbańskim i Zakrzewskim na 
czele. 

TEATR LETNI „GONG". 
Występy p. Janiny Madziarówny cieszą si~ 

wyjątkowem powodzeniem. l(ozbawiona publi
czność nieustannie zmusza rozkoszną pieśniarkę 
do coraz nowych bisów. Niezatarte wrażenie 
wywiera „Ulicznica Hemara" - w pięknem wy

wie oosizikodowainiia w Z'\Yiązku z wpro.. Tnnbuma~ nie przychy1Hł się do iezy 
wadzeniem w Polsce monopolu spirytu- polislldiej, iż skarżący obywa.tel pol1s1k; wL 
sowego. nien przed zwróceniem sie do międizv-

Powód'Zltwo skarża,cej fahnitki wódek narodowe.go trypun.afa wyczeripać środki 
Sturm l Oraf oddla1.ono. pon~ewat a.de Po-o pra"'ne pr.zed sądami 1uadowemi. 

: konaniu artystki teatru „Quf Pro Quo" p. Hele· 
i ny Buczyńskiej. Jak zawsze, entuzjazm wywo-
1 iutą WYSoce artystyczne ta1ke p. Hryniewickiej. 
I Jeżeli dodać, iż Skonieczny śmieszy do łez w '. 
1 

swoich sketchach, a tta. nka R.unowićcka przenorlr si publiczność do egzotycznego ttawaju to be-
' dzie zrozumiałem, dlaczego program cieszy się 
ił tak dużem ppwodzenlem. „ 
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I) Porywający dr~mat w 10 akt. p. ·1. r-

„ ALOM A CO·RKA MORZ" 
W rolach głównych: 

Dziś 
premiera 1 

Gilda Gray najsłynniejsza 
tancerka Ameryki Warner Baxter, Parey .' Marmont • • • I IDDI. 

podwójnego 
rekordowego 

programu. 

li) Szampań;sko-erotyczna komedja p. t. 

Całość 18 aktów I 

Orkiestra pod dJr. 

,,Niewiniątko · 
z te1npera · ente1~1'' 

:::~~~~= Marion Davies, George Artur i Matt Moore. 
P. ft. KAHI~~A Początek seansów o g. 4 i p6ł, w soboty, niedzhde i święta o g. 1. Ceny mle)sc w niedzlele, §wl~ta I sobOIJP na I ••••• od SO 81' „ 

, 

Oto 
, 

wzor dziennikarza! 
. Jadła igły, guziki, monety, śrubki i t. d. -!

Strusi żołąd.ek chorej kobiety. 

Znany miljard~r amerykański, Pier, l śmiechem, nie chciał go puscić od sfo„ !1 Jaik wiad<Jmo struś połknąć moie ta-, specjalny zapał do zj:ad~ !"Zecty; ~ 
pant Morgan nie zn-0si pr.zyuiusowych bie. · - · kie rzeczy, jak ikawałki. cegły czy k~~ ła niemożiliwycli do straWJ.ell1!a;. . 
. wizyt i dzi~niikarskięh wy~adów. Pe- Przebiegłość. i zręczność ~ dz.ie.nru- mi~i i nie .robi sobi': w ~en. sposób ~d: ·.Mniaj więcej pnzed dwoma lafy U()il 

wnego razu. 1edn~, ~dy ba~1ł w Pary- k~rz;a ta.k mu s1ę pod~bały, ;-e ł"oztna- ne~. ~zywd)'.'. Oka:z.uie _s.1ę .Je.d:n.a'k, ze i bionio z<ijęde ren.t.genowsk:ie, które wy„ 
żu~. udało się dz1en:nika:r:zow1 wyprow~ ... wtał z nun o b~rdzo .~1~Iu wazn)'.'ch spra pos~od ludzi by;va1ą rowmez amat'O<rzy lkazafo, że w żołąidiku owej kobiety ma.i• 
dz1c go w PQle. Dz1encikarz do.stał Slę wach dokładne1, amzeh to kiedykol- ·takich smakołykow. du.je się szereg agrafek !kawałków ~ 
~o hoteh~. w któ~ b,o.ga~z zamieszkał wiek miało :md~j~ce z prze~s.tawici.el.a_mi I · Nieda-wno. w jednym ~ kana>dy:jslcich tu i .guzików, Na ża~ b6le ikdńeta :ta 
:i. bardzo grzeczme popros1ł kapryśneg() prasy trancus.k1e1. Natuiialme, owe pięć pLSm lekarskich ukazał się artykuł • w się nie sk&-żyła. 

Wywiódł. w pole .miliardera Morgana. 

ameryka:nina o krótką rozmowę. · set franków Morgan zwrócił wł.a,ś9cie- którym dwaj lekarze op<>wiadają o i>e: Do . _i.: { ~..>.p • 
..,... Nie za.biorę panu więcej, ciż dwie lo-wL . . wnej ch-0;rej nerwowo kobiecię, łllającej pierbo 

1
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!Jlinuty cza.su _ zapewnił. w strasme , ó e w. zo ł"""~„:~ 
~ Mój czas jest drogi - odparł mi:I- wobec tego ~a.z Jeszcze. zrob.i4 2lC1jęcie 

jarqer -- czy pa.n wie, że kaida. m.i~uU.. rentge.nows!lde. 
meg-0 życia to 250 franków?. 11 e· m 1· kro b 'O,., w . Okazało si'ę wt'e(ły. 3IZ ~deili bł· 

Ja:kież byl:o zdziwienie ameryikanina koblefy pełen był :nai'ro.zm.a,i;tsz:yc po. 
~y dziennikarz odpowiedział, że cbęt,- · prostu n:iep.rawdopodohnych :r:teczy„ 
nie zapłaci za te dwie minuty gotówką. znajduje się w różnych .dzielnicach Paryża? Trzeba było rna.tyclimiast wykQIQać <>pe.i 

- Jak pan to rozumie? - ziaipytał. A . · . raqję, - podczas której .z żołądka wyję.o 
na to dziennikarz: Oto pięćset frallllków Dwaj francuscy baJderiologowie Sar sięcy ba1kcyli. Olbrzymia armja wszela- to sebki odłamków szpilek, igid, ckutu, 
za rozmowę dwuminutową, chętme je tory i La.n.glais postanowili zbadać w ja I kiego ro<lzaiju zarazków znajduje się w odłamk&w szkła, całe aga-a.fiki, kawałki 
pła<eę, bo założyłem się z jednym z ko. kiej dzielnicy Paryża z,najduje się n.aj- muzewn rw Luwr.ze, bowiem ła sama ołowiu, części prętów od' g«setu, od~ 
leg ów o dwa tysiące fran. lków, że mi się więcej batkter.ji chorobo.twórczy. eh,. któ-lilość pow. ie trza zawiera aż 1.225.000. h. aik ładcl. • ilcluczy, monety, guziló, stalówid 
uda mówić z panem. ra zaś części miasta są na.j.zdro~sze i naj tetji. i małe śrubki. , 
. . Położ~szy pieniądze n~ ~tole, dzien. h.igjenicm.:iejsze. . _ . Gr.am.d ~alais . podc~s ~ystawy sa- Każd si zgodzi, ~ musiał to !.:'..)f 

oi:kan S'POJ~ł ną. zegare·k ~ dodał: Sfosunkowo na1.zdrowszym punikte.n;i mochoc1owe1 po:b1ł wszyą.tk1e xękotidy: stało · ~oł ~tk 'eśli n.ie domał bar~ 
. - '!-'e dwi~ minuty 1już ~płynęły; do w Paryż~ o.kazały się WieL~e Bulwa1"y, około 5 mili<>;t.6~ ?.~kte.tji w me~zet Aż powa~ych \s.zk~eń, l struś mógłby 

'Wldzell!la, pa01e Morgan, 1estem panu gdyż w 1ednym metrze sześc1enym. zna]- strach poony,5lec, lZ te wszys1tkie drob- tej kobiecie po:za.zdrościć 
bar<lzo wd:zi.ęc.'l:ny. - I chciał isfotrtle, dui1? się tam zaledwie 172.000 l;>akterji. noustro.je . czatują na człowieka, aby go · ' 
złożywszy głęboki ukłon, <>ddalić się. W jednym metrze powietrza z Las- zgładzić ze świata. 
1Teira.z: jednak miljarder, który parsknć\ł ku Bufońskiego znaleźli uczeni 460 ty. 

f 
KAMIL DENIS. , 

Naszyjnik ·trupa. 
Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 

~ 
I 
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. - Nie przeczę - odparł jubiler. -1 Przez kilka chwil patrzeli "na .siebie 
Możliwe, że tyle za niego zapłacono.„ w milczeniu. 

- I mimo to chce pan kupić ten na- - Muszę się jeszcze nad. tern zasta-
S?Yinik za pięć tysięcy złotych?.. I n?wić.„ - rz~kł Waj.sw~Ier. - Nara~ie 

- Niech pan zrozumie„. Przedewszy me panu w teJ sprawie me mogę pow1e-
śtklem, jubiler, który sprzedał ten na- dzieć. · 
szyjnik, musial na tej tranzakcji coś za- · .,_ Nad · czem się pan je~zcze zasta-
robić ... Po drugie weź pan pod uwagę nawia? ... 
wartość oprawY, która ma być zniszczo - No.. dobrze!.. Zaryzyk~ję !.. Po
na w myśl życzeń owej damy, właś- stąpię wbrev: prz~pisom prawnym i 
cicielki klejnotu. Naszyjnik bez oprawY, dam panu szesć tys1ęc~ ~lotych. . . 
jak panu wiadomo traci połowę swej - Ale pan pozwoh, że teraz Ja się 
wartości, nie mówiąc już 0 tem że tru- nie zgodzę„. - odparł spokojnie Paku
dno go sprzedać.„ A wreszcie 'ja rów- ta. - Mniej niż dziesięć tysięcy nie 
nież p'9noszę pewne ryzyko i chcę coś wezmę ... 
na tej tranzakcji zarobić„. - Nie mogę!... Pomyśl pan, jakie 

ryzyko ponoszę, kupując naszyjnik od 
- Przypuśćmy więc - pertrakto- nieznanego osobnika. 

wał nadal Pakuła - że zapłaci mi pan _ Pan nie czyni tego po raz pierw-
dwanaście tysięcy złotych.„ Jeżeli więc szy w życiu.„ _ rzekł Robert stano\~-1 
naszyjnik ten wart jest polowę, w ta- czym gotsem. _ Podobnych tranzakcji 
kim razie zarabia pan jeszcze na tern 13 do.1rnnuje pan codziennie„. To nie jest 
tysięcy. Jest to suma, którą nie należy dl 

d 
, . a pana nowość.„ 

gar z·' L · "d • d I 1c„. ecz Ja t ę Jeszcze na a sze _ Cóż pan chce przez to powie-
ust~p~twa ... , Czy. da mi pan za ten na- dzieć? _ zapytał niespokojnie jubiler. · 
SZYJlllk szesć t~s1ęc~ złoty~h ?.. j _ Chcę tylko zaznaczyć, drogi pa-

- Z wanmkiem, ze pan 1 owa dama nie, że idąc tutaj, wiedziałem dosko-
.tachowacie zupelne incognito?... J nale do kogo się zwra~a;n z podobną 

-. Oczywiście.„ propozY,cją. 

- Nie rozumiem„. wroiu męża. Zdawało jej się. że w jego 
- Pan rozumie doskonale„. Rozma- Óbecnvści pierzchną złowrogie myśli, 

wiając z panem, jestem zupełnie spo- któt e rie dawały jej spokoju. 
kojny, albowiem zdaję sobie sprawę z Późnym wieczorem drzwi hotel~ 

, tego, że pan nie ucieknie się do pomocy ot\varły się i na progu stanął przodow 
komisarza policji, bo to byloby dla pa- :iik. 
na również z pewnych względów nie- Na widok policjanta Anna zbladła. 
wygodne. Wie pan również, że z fa- Nie miała żadnych wątpliwości: · kra
twością znajdę innego nabywcę ... War- dzież wyszła na jaw i policjant prz~
tość naszyjnika określam na 20 tysięcy„ szedl aresztować jej meża. 
Proponuje więc podział zysków na po- - Dobry wieczór pani!... przy. 
lowę: po dziesięć tysięcy„ Zgoda?.. witał j~ policjant. 

- Zrobione! - odparł Waj~weler, - Dobry wieczór ... 
wyciągając rękę. - Lubię szczerość w - Czy mąż pani jesf w domu? „. 
sprawach handlowych. Pytanie to dobifo ją do reszty. 

Waisweler byt rozpromieniony. Tran- -· Nie.„ niema go.. Pan chciat z 
zakcja ta da wala mu conajmniej 30 ty- nim pomówić? •.. 
sięcy złotych zysku. . - Tak. A więc on jeszcze nie wró-

Jubiler otworzył żelazną kasetkę, ciłr .„ 
schował naszyjnik i wyjąt paczkę bank Anna stanęła jak wryta. Więc wla
notów. · I domo również, że on pojechał do Lwo· 

Pakuła drgnął na widok tak wicl- wa·~ .„ Jeżeli to już jest wiadomo, w ta-
kiej sumy pieniędzy. kim razie wszyscy pewnie wiedzą poco 

Gdy znalazł się na ulicy, odetchnął on tam pojechał. Stara1a się zapanować 
z ulgą. Ręka ściskafa kurczowo pacz- nad subą, by nie wYkazać wiel,klego 
kl;' banknotów w kieszeni. wzruszenia. 
Pakuła .zakupił w sklepie kilka przed - Nie, jeszcze nie wrócił... A. CZll, 

miotów i niezwłocznie udał się na on Jest panu bardzo potrzebny? .. 
dworzec. - Tak ... On miał ze inną pomówić 

ROZDZIAŁ XXI. 
-:-

Denuncjacja. 
Po odejściu Roberta Anna dług 

siedziała przy stole pogrążona w gtę
bok; cj zadumie. 

Robert, jej mąż - złodziejem! .. Nie 
mogła pogodzić się z tą myślą. 

i niecierpliwością oczekiwała . po· 

I 
\\." pewnej sprawie ..• 

-Aha„. 
I - Czy on pani nic nie mówił?-

- Nie... właściwie - tak„. /11 o co 
chodzi?„. 

- Chodzi o to, że książę polecił mi 
przyfapać kłusownika, którY: od pcw ... 
r.ego czasu grasuje w lesie ... 

- I pan chce w tej sprawie pomówić 
z moim mężem? .„ 

- Tak • ._ ~CD.c.nl \ 
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SPLENDID 
D,ziś I drii następnych! 

Wielkl podwójny program I 
I) DAM_A. 'PIKOWA 

·' 

według słynnej powieści Aleksandra Puszkina· i ·opery Piotra Czajkowskuego. 

li) lota ,Dziewuszka 
Sensacyjny dramat według scenarjusza Pawła Sugara. 

\U rolach gł.: CILLY FEltł.DT, NINA VĄrłtlA, ERICH KAISER TITZ. 
• . . i ...................................................... „ ....................................................... . 

Uustracia muzvczna pod batutą A. Czudnowsk1e20 . 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . . 

Począlełi seansów o . gódz~ 4.30 po .POI. 

Atak lotniczy 
na Leningrad. 

Manewry sowieckiej floty 
powietrzne i. 

Dzienmki sowieckie zamreszcLają 
w.iadOOiość o ataku gaz.owym i bOmbar
dowaniu części miaS:ta Leningradu. A
takującymi nie byli jednakowoż żoln!c· 
nę armji obcej, ale fotnicy sowięccy, 
ódbyWaiący ćwiczenia: , 

u..Ruł" opowład~ że prze.z cafy imr
wie dzień czyniono przygotowarua do 
tych manewrów. Cały szereg mieszkań 
ewakuowano, przyczem specjalne od
działy milicji pelnl~Y straż, zachodz1la 
łx>wiem obawa, że sprzęty w opuszc.w
:nych mieszkaniach zostaną skra<l:zione, 
lub że te mieszkania będą zajęte przez 
bezdomnych. 

O.koto ~ 6 wfocrorem wstny
maoo komunrkację w odnośnej az.ielni
cy miasta. 

Qdy „niieprz.yjacielskite" samoloty 
jęty· się zbtiżać w mieście pogaszono 
'\VISzYStkie światła, a ze wszystkich 
stron zaczęły gwizdać sy,reny i dzwo
nić dzwony, c_ęlem os.t.r~eże111ia ludno
ści. Robotrnicy w fabrykach pozostali 
przy pracy, ale przyWdziali szybką ma-
skli pirzeci\vgazowe. · · 

z'· apairatów lotniczych rznco110 ku
ło, zawrerające niieszkodUwy, ale-sH
nłe cuchnący ga·z, ponadto zielone oele 
1>8Pieru, mające ireprez;entować b01\1by. 

Skoro tylk<:> atak z powietrza się · raz 
wczął, Pod:.ięła a:kcję obronną artyler
ja. Wkrótce Uilioe otulone byty chmu
rami gazowenti i obłokami dymu. 

Pólto.rej godziny trwała walka, wre· 
s:bdc „nieprzy.iaciel" został odparty, 
światf a w mieście zajaśniały znowu i 
wszystko p.owrócito do normalnego try-
bu tycia. . 

Pirzebicg manewrów świiadczy o co
raz intensywn'ie'.iszych przygotowaniach 
Sowletów do wojny gazowej i jest · dlą. 
nas g:roźnem memento. 

Pobór. 
Kto ma się zgłosić iutr.o ~ 

Jutro. w środę, win.ni stawić się przed komi
~lę poborową Nr. 1 (Pqmorska 18) męż,czyini 
rocz.nika 1907, zamieszka-Ii w obrębie 8-go komi
sariatu policji-o nazwiskach na litery Ch od Chin 
J, J. K do Kel. . . 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
winni stawić się mężczyini r-0cznika 1906, odro
czeni z' art. . 35b -(czasowo niezdolni), zamiesz
kali w obrcbie 10-go komisarjatu policli o na;i;
wiskach na litery A, B, C, D, E, f, G. tt, Cl!. 
L J, K, L, M„ N_ O i P. 

Prze;! l~omisie Poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
whmi s1awić się poborowi rocznika !907, zamie
szkali w obrębie 7-go komisarJatu poli\'.ji .o .na
zwiskach na litery R od Ret S do Szc -~ . (b) 

Dyżury aptek. 
Dziś, w noc:r, dy iurui.-i nastt;in:jq ~e :iµtck l: 
Epszteina (•Piot rkowska 2Z5i, D<irtos;;ew skie

J;t> (Piotrkowska 95), M. Rozc:ibluma (Cegielnia
na 12), Gorfeina (Wsd1odnia 54), J. Kopro-wskie
~o (Nowomiej&ką, 15). (h} 

· 51g.ooo domów w ciągu: · roku 
wybudowano· w. Stanach Zjednoczonych·. 

Obeonie z.ostały u.kończone prace sia sto Ui.t, a rozwija się nadspo-dziewanie od 
tystyczne nad ustaleniem .ruchu bU<fow... początku bieżącego stulecia. 
lanego w Stanach Zjednoczonych w; 192? Pósia.da. ano dziś o.koło 13 tysięcy 
r, Z prac .tych wyni..\ia, u Stany ·Z,jedno- filji1 grupujących 12 ntl·ljonów członków. 
czone w ciągu roku 1927 zbudowały 519 Ka.pitały, jakiemi .towarzystwo fo raz
ty.sięcy . nowych domów; w taj liczbie· b-, por.z;ądza, przekraczają sumę 7 miljar
ło 450 tysięcy d.omów, z których „kaiżdy dów dolarów, 
przema:czo:ny jest . .Jylko dla ,jednej rodzi Jak się ten kapitał tworzył? Wpła
ny; 50 tysięcy domów clla 100 tysięcy ro cają'C dolara miesięcznie, każdy c:doo.ek 
dz.in oraz 19 tysięcy domów dochooo- po dwunastu lata<:h wraz z odset>kamt 
w)rch. . _ · składanęmi ma 200 dolarów. Gdy chce 

Gdył)y Polska chciała dorównać na daijmy .na to budować dom, może te 
tem polu ze Stanami Zjednoezonemi, fo dwieście dolarów wysofać oraz dopofy
iest uzup~łniać tylko r<?tkrocz.nie swe 1 cryć . oo t<YWarzystwa odpowiednią kwo
braki mieszkaniowe, mU:Sielibyśmy hudo •tę na budowę. Wystarc:zy wtedy podpi
wać rocznie około 130 tysięcy domó-w sa~ szereg deklaracji na pewne sumy, 
(ludno~ć Polski jest cztery .razy mniej- ~ah1potli;kować je i spłacać należność 
sza od Stamów). r.ątaini J·ocznemi. 

Czy choć w puy.hlizeniu tyle budu- ·· Najezęściej praktykuje się ito . w te.o 
jemy? · Na-wet w arohne.j części· nie, cho sposób: kto chce ?u<I<>wać so~ie ~om za 
ciaż"PO ląta~h wojny' w Pol3ce więceJ cizy·n.a wpłafy na szereg lat przed 'roz:po
trzeba budować, niż w jak.i.nikolwiek i111- C?:ęci~ budowy. . A !t<IY posiada już 20 
nym kraju na świecie. Przecież cała Pol proc. ~artości domu, na pozosałe 80 
ska była jednym terenem walk w minio proc. ótrzymuje kredyt w towarzystwie 
nych w<zjnach. · . · . . t odrazu zostaje właścicielem domu. 

Jak wygląda wysiłek budowlan-y.· w Rząd ota.c.za opiel,<ą teg-0 rodzaju to-
1928 roku? . wanystwa, przyznając im najdalej idą· 

Na wybudowanie tych 519 tysięcy ce ulgi podaitkowe. . 
d'omów poszło 7 .. miliardów dola,.row ka- Nic na tem nie kaci, popie~a bowiem 
pitału. Z sumy tej na budowę wyłącznie men budowlany, a czego :nie ściągnie w 
mieszk~ń zu;~yto 3 lI!.i]jardy. · · · · · · · drodze poą.(!.tków o-d kapitałów towarzy 

Trzecią cz!i(ś~ tej sumy; czyli miijard stwa1 to m~ z nadmiarem wpłacą archi
dolarów, pokryły oszczędności · prywatne tekci, :Przedsiębiorcy :i clostawcy, któ
budujących się ·a dwie trzede spłaciło rzy budowę przeprowadzą. Zresztą wła 

specja.Ln.e „towarzyś.two" wzajemnego ściciele nowych domów także' płacić hę 
kredytu i budowy". dą. podatki, skarb więc zyskuje wiele· 

Towarzystwo wzajemnego kredytu l krotnie. 
budowy istnieje w Stana-eh już prawde · ~ - · :: .. : •_; ". ,, \ 

przew·idział 
· upadek ·monarchii austro-węgierskiej. 

' ''· . 

Clemenceau 
jest bardzo skromnv. 
Clemenceau, zwany powszechnie we 

Francjj „Starym tygrysem" usunąwszy 
się od spra:w polityczny-eh, osia-dł w swej 
wiejskiej posiadło-ści i !Ilapisał książkę & 

słynnym mówcy ateńskim , Demostene
sie. 

Książkę tę podjął się zilustrować zna 
kohi.i,ty rzeźbiarz francuski, Bourdelle, 
twórca pomru.ka Mickiewicza, który to 
pomnik iiiedługo stanie w Paryżu. 

st~ry Clemenceau odwiedzi! w ty<'lt 
dniach pracownię mistrza, aby zoba. 
1Czyć pł~korz~źby, których fotografje 
zdobić będą jego książk~. 

Z r.zeih tych Clemenceau był !Jardzo 
zadowolony. 

Skoro. Bourdelle ukaz.a~ mu jedna'.k 
ostatnią plakietę, przedstawiającą dwje 
postacie na mównicy·· - Demostenesa 
i Clemenceau --- oburzył się pogromca 
g~binetów. 

- Jest em skromniejszy niż się panu 
wydaje i nigdy nie pozwolę na umiesz„ 
czenie odł:iitki tej rzeźby w mej książce. 

Mimo tłumaczeń neźbiarza Clemen 
ceaiu nie zgodził się stanowczo na tak 
„śmiesme zestawienie". 

A kto wie czy „stary tyg.rys" nie do. 
równał, lub nawet nie przewyższył <mi· 
tora ateńskiego? 

.Mowy Clemenceau'a były również 
arc)'ldziełami. 

lans Dańtego 
znika z PQWjerzchn1 ziemi. 

Slynny las pinji pod R.awenną · we 
\Vloszech. w którym marzył Dante, a 
Byron hvorzyt, powoli zamiera. 

Sctillą odwieczne drzewa i jeśli lu· 
dzie nie zaradzą zlemu wkrótce nie bę
dzie śladu z· historycznego lasu. 

A przyczyną tego zjawiska jest co
fanie się,. morza. · 

\V „R.evue de dęux Monid'es" ogła- ·\\iypa:dek ' - teit wstrząsnąt do g,fębi · Dzieie się to wprawdzie powoli, ale 
sia byty ambasador francuski w Pe- f ranciszkiiem Józefem. t I . s a e. 
tersburgu Mr. Paleologue swe wsµom- w· j)Otrlnych rozmowach z Eugenią Niegdyś las pinjowy rósł nad sa
ni:enfa z dlugoletniej służby dypl'.)maty- \Vyra:żat on obawę, iż w nafbifiszcj mym brzegiem wody, obecnie dzieli go 
cznej, w której zetknął się z naJz.n.at<Q· przySifości ten sam los spotka mona.r- od morza znaczna już 'odległość. 
mitszemi osobistościami przetlwojcnnej chję austro-węgterską -i pewnego dnia V/ l(awennle zawiązało się stowa~ 
Europy. · \Vęgrzy stworzą swoje państwo, cz~..ii rzyszenie. mające na celu ochronę od 

Ambasador irancuski iyJ w przyia- swoje, p:olaicy odpadn~ od AustrJi, B:)- zagłady historycznego lasu. 
źni z cesarzową ·cugenją, wdową !)O .Na śnię i Iiercegowinę zagarną serb-owic Postanowiono przeprowadzić sieć 
poleon.ie Hl-drft i pro'\liadziJ z nie\ nieraz a z potęż:nej monarchii pozostaną o- kanałów, które dostarczą starym pi-
ditugie pogadanki na fomat poliityki t bic kfuchu. niom wilgoci. 
g;n wypadków w europie. . · „Ze śmforcią moją - mówil --- ---

Cesarzowa Eugenja posia<l.a:ia hy- skończy się austro - węgierska mo- Co usłyszymy przez rad1'D 
stry umyst j qeszyła się zaufap.i~nJ -narchja". 
europejskich nionarchów, a zwłaszcza I Meeeeeeeeeee1e111ee1e111111e11 dztŚ, We Wtorek 
cesarz.a .austrja'Ckiego franc.i.szka Józefa 1·n · ' 
I-go. . ' z WYSTAWY PRAC '(JCZNIÓW SZKÓL POW- ~-qo czerwca l 

\V oświetlci-du ex-cesarzowej iran- SZECHNYCH (UL PODMI.E.JSKA - CHOJNY). PROORA71\ STACJI WARSZAWSKIEJ. 
cuzów f'rnnci-szek Józef zda wat sobie . \V ciągu ubi~gfegp tygodnia zwiedziło wysta- 13.00 - Sygnar czasu. hejnał z \Vici;y Ma-

wc. okoro 20 .t:vsi<:CY ~ób. · . ~ ·rjackicJ w Krakowie, komunikaty na<lpro :;ram. 
·doskonale s.p.;rawę, żę państwo ·jego jest Ekspcnaty, wystaw10nc w 2 korytarzach i 1„ 16.00 _ Odczyt w ięzykn francuskim p. t.La 
zlepkiem, który ' nre może trwać dlu;to, salach wzbudzają powszechny podziw. Na sz~ze- I politique ctrangere de la Pologne". 16.25 - Nad 
gdyż przeczy zd•rowemu rozsądkowi·. górhe wyróżnienie zasfuguja pi~kne rysunki oraz progrc:m i komunikaty. 16AO - Odczyt z dzie-

r:oboty z drzewa, tektury i papieru. I dziny higiena I medycyna. 17.45 - Koncert po-
Do przekonania tego· przyszedl .;e- Wejście n.a wystawe dla wycieczek wynosi .s potu<lniowy. 19.05 - Komnnikat rolniczy, 19.15 

sa:rz I>0 zerwaniu dua1i7.ruu szweeiko- groszy od -osoby, <!Ja· dor:_ostych w dni powszed- 1 „Rozm~i!ości". 19.50 - Transmi.~ia :i opery po-
noTW·eskiCY,O. nie 20 i::rnszy, a w nleduele 30 :r. I 211ański~, 



Rozgrvwk1. o_. m·~trzostwo klasv A. Grudziądzki K.S. ~ \VidZB\V l:Z (l:Z). 
L. T. S. G.-Orkan 4:3 (3:1). Zasłużone zwycięstwo drużyny robotniczej. 

Niedzi'elne spotkanie o mistrlostwo Orkan: Stachowski, Fliegel, Owcza- W ubiie~łą niedzielę p-r.zed południem gości, Józefowicz strzela ho.norową bram 

kl. A rozegrane na bo.sku Ł. K. S. mię-. rek, Strzek:zyk, Zdrojewski, v\ioliński, drużyna R.T.S. „Widzewa" rozegrała kę w prawy górny róg siatki. Była to 

d.zy drużynami Ł. T. S. O. i Orkanem, Mlller I, 1\Uler Il, Stępień, Józeiow:cz, I zawody towarzysJd~ na boisku przy ul- najpiękniejsza bramka dnia. 
należało do wyjątkowo ciekawy .;h, za- Pawlak. I Wodnej z Grudziądzkim Klubem Sp-odo Po zmianie sk()!.n gr.a traci niE>c<> na 

stępując całkowicie dość licznie :~gro..: Ł. T. S. O. z mlejs.~a ujmuje inicja- ·wym, rekrutującym się z pracowników wartości i jest prowadzona chaotycz• 

mądwnej publ·f1czności frapujące r ;y o tywę w swoje ręce, tie wyko1 zystu- ;Jabryki „Pepege". lnie. Obie drużyny dążą do zmiany wy• 
mistr zost wo Polski. jąc w pierwszych kilku m11nut:lcn trzech I W. roku bie~ącym Widzew b.'.iwił w ni.ku, lecz nie udaje jm się to w żadeD 

Ł. T. S. O. odniosf.o zasfużon.e, acz doskonałych sv1\ta~ji. Piłka tuzy się 1 Grudziądzu, gdzie został pokCllllany prze2 sposób. 
przypadkowe zwycięstwo. Decydują~ą przeważnie na polu br'!-'mkowem Órka-1 Gru<l~. K. S. w sto~u 0:5. . Wprawd.zie go~cie :pod koniec m7„ 

o zwyc~ęstw;e i 2-ch pUiiktach bramkę . 11'!1, gdy nadspodziewanre w 10-ej mln~- . Wielka, szkod<l:, lż zarząd \\?'1dzewa c:ru uzy~ku1ą ~yrownu1ącą h:amkę, rue 

zdobył na kói.ka minut przed końcem 1 Cle prawy łacznik Orkanu z podania , me roecY?'Ował się ~a rozegr~e me· u.znamą ~ednakze ,przez sęd.riego 2: PO: 

W·iinsche, v.rylmrzystując hlyskawicz- ' prawoskrzydłowego zdobywa bramkę · czu po~yzs.zych druzyn w godzmach po wodu „spalone-go prawego łączni.ka : 

nie chwilowa, dezorjentację obrony Or- dia swych barw. południowych.. . skrzydł.o~ego. . . • 
kanu. Nagła utrata bramki pobudza zawo- Byłoby to .ieclnyne spctkarue footba- G~c1e wy~tą.pil1 w następttją<:Jl;D 

' Orkan, mim-0 przegranej zasiuguJe dników Ł. T. S. O. do ofiarniejszej gry, 
1 
lowe w Ło<l~1, poza mało 2:nacząc~ skład:1e: Bur.n1s.k1 -;- Huuch, Kło~, Mi· 

na oocbwalę lec·z napastnicy Ł. T. S. O. tracą głowę 1meczem o mistrzostwo Orato11um - S1 lro1~1, Dondole~ski, ~alasz~.ski, Gaf' 

' Potrafi! .;n zademon~trować ;?rę iy- pod bramką. ła. G . d . ł .L! w· .L b~aki! ~iwrock!'. Ma:liszew&kii Józefo· 

wio!ową, pelną emocionujących mo- Dopiero w 20 minucie W\'Tównuie TaJ~'C .prze .f01uun;em,. 11~! l-uzd ef~ wic;v1~„~ agowSKI.. .1 . 
mentów i gdyby iego tyły wykat.aly Herbstreich z podan~a Wiinschego. bezwątp1!IDa poru.os do~ć. w1et.tU e, 1- w iuze ~rz?c1wstaw1 go~C'l'Om gra: 
n.l • 'k· ·- t. , , ~ kt w dwie minuty póz·n·1r.J• Berru11an ła cyt, bowiem publi~OŚCI Jak na udZlał czy 1JUtsitępu1ąąch: Kuczyńskiego, Mali 
uaOOO Wlę szą Przy omnosc umys-1 u, - o " ~· ~ . . .. dru. b ł . ,_ _ '1<" tł N • ..i:~~, : tł Be i ~- ' 

wie Ja'k przedstawiałby się wynik tc~o dnie p<>daje Hopemu, który strzela do zam1e1scowe1 zyny ze ra o się ~l'„ ino:ws te5 o, urcz1~e6o, ri'O'Wsiue: 
'Y.POtKania · siatki, obok wybiegafącego bramkaria dzo mało. · : go, .Pudlarza, · ł..ęckie~o, ~oteg<ł, Upfa· 

z . r k I I. t Orkanu Grę rozpoczyna W1dzew; grając pr.ze sza, ·WCYltera, Bończyka i Bolena. 

wy . zespo 1! , ard°k ews ci:ego tnak :w 0 W · daits.zym ci·ągu gra toczv ~·.,, "C clw si·lnemu wiatrowi, nie J»"Zeszkadza Grucbiądzki KS przeds.ta.wia fyq>O-
su1wa:ą_1s1e1 sto kowydnlapas ni. • .• m-~- zmienną p~zewag. ą · '1" L. mu to jednak w częstym zagrażaniu bram wy zespół pomorski: Gra p6łg6rnje, o-

wy ąc7n.1 {, ewo-s rzy owy i "rou- • • tł • • b. · · · b -' 
kowy pomocni1-;: aż do 41 minuty w którym to czasie ce };oset~ . 1 

ka G d . .3 sko, nawet . ostro, m1eJoScam1 nrta.a-
„ · . , . . H b t i'-'- k' · d ni B r . Z gościny na po u · mem nt zią-uz nie. Najlepszym graczem p.eł.nowarloś-

Reszta zawodrrnkow potrafi w mn1aJ er s re·~'ll zys uxe z .Po a a · erama- kiego K S udaje się Widzewowi uzys. · -1- · ł · ""ali ·-1-! iO b 
· k . na głową trzecia bramkę . · · . . . ciowym OtKaza 51ę itTJ. · szew~. o ra 

szym czy w1ę szym stop.mu do3h:>..>- Przed końcem p.;env . z· ś~· kać dwie hrCl!mki. Pierwsza zostaJe z.do- tech111i1ta niezły drvhlin;g oraz wsp3nia-

wa~ s:~ do gry tych !e<lnostek1 -st.wa- wodów Ł T S G ' t k s~eJ c ę .,t 
7a- byta w n~stępujących warU!l'k.ach. Doś- ła gra głową i kombinacyjna - oto zal• 

naiąc 1a'k'0 catość b. SJ1ny zespół A Ida-. · . . ·. · . · a a. UJe. • • rodkowaJll.le Rotego przypuszcza celo- ty tego zawodmka. 
S'OWy. Najslabszymi putrktami &espoiu . ~o zi.mia~.iie stron Orkan ~taktu:. e- wo Walter, a nieobstawiony BońcZ)"k W Widzewie trio obroone a.dowo!i-
to prawoskrzy'Ci!Iowy d bramkarz. · ~~r.!:pcznme . 1 liage dwukrntme s~z~- strzela lekko a pei.vnie w le\vv rólł sda.t- ł W ·1 p 1dl ... • 

sliw1e broru . J 6 o. potnocy n~ epszy u .'Ir ... , wsp1-e„ 

O wczorajszej gr~ drużyny Ł. T. S. W 12 : ~ M"łl k "I • ki. rał ait-ak własny pr~emi pilkami. 

G. trud1no co~ dobrego napis~ć. Z~s?6t zamieszanfelllu.:ibra~:!w1;; z:;:;~~: ·. Drugiego g~la zdobywa z zamiesza Berłowslci l~zy ~ Łę.czvck.iego •• 
t.ei:. Ptt"etendUJąc:V do tytułu. mLStr.~a 1 o- jąc bramkę, a w -2 mJnuty ·później Ste- n~ podbramkowe.go Walter. , W napadzie n&Jlepss. .Walter 1 iBoA· 
dzi, prz~hodzi w ostatnich czan:::h pied nadspodiiew m strzałem . wY ). · . Ten nadspodziewany sukces toboł.ni czyk. · 
wi<loc:z:ny spad'e~ formy. . Najsfahs~ą wnule. any :r~ c~ej dr~y. pr.zyprowadz~ gości do Najsłabuym. gra<:zem na .boisku b'S'ł 
~zęśc1ia. .zes~tu Jest atak .. m~ wykaz!},: , Orkan ma ie'S-zcze kUka dogmłnve;h opr;ytommenia, którzy tez pr.z':prowa. U:pfas, ~tóry me dobrego. 111~ 7Jdradzd 

Jący naimnaeJSZeg<? z~rarua i orJentacJJ sytuacji podbramkowych, lecz PO\V:.}li dzas1ą ~tak za a·takiem dobrze, lciero~a„ dla s~e:i &.uty.n! a przeciwme - pop. 
pod bramką przec1wmka. inicjatywę ujmuje f., T S 0 1.ie w - I nym pr.ze:z: kodkovlego napastnika suł 'Wlele po:eycp. dogodnych swym ko. 

W. szcz.e~ólności Herbs~reich i tlop- pusz.Czają& jej już z· rąk · do.,k~ń'a ./- . (prezwainie lewą stron~). leg<>~. rwłaszcu, W!11terC)wi. Sędzio• 
pe rue um1·e~ utrzyma~ pWki przy no- Wodów. t ~ a W pewnym momenCle lewy łącznik wał doW-.ze p. Andrze:iak. a. u. 

dze: ~acą_c Ją przy. ka~~azowem ze- Orkan bronł sie SZcześlłwie. lecz w 
tk~:ęcru się z przecnvnik;1em. Jednym z 40-ei mhtucle Wiinscbe wykOrtystał do~ 
naJ!epszy<?h graczy. zespołu Ł. T. S. O. godny moment Podbramkowy; strzela· 
byt w dniu wczoraJszym Berk~an. j~c pewnie w róg. , 

Bardzo dobrze WYPfł-~l rówmet p'er· ·• · Sędziował b. dobru p. Izrael. 
Wspaniały sukces braci Stolarow 

wszy wystp po d~ug:reJ przerwie Mil· Po zawodach miało miejsce k:Jka 
dego. przykł'ych incydentów między gra:~a-

na zawodach tennisowych Budapeszt-Polska. 

Do zaw·odów stanęły obydwie drn- mi Ł. T. S. O .• a sfanatyzowany!ni zwo- Sobotnie i niedzielne spotkania ten-
h'ny w następujących składach! lennikami Orkanu. - I n"isowei reprezentacji Polski z reprezen 

Ł. T. S. G.: Hage, Milde, Wildner, BTa'k byto większej Rości ord_tt~r.)w t.acją Budapesztu, przyniosły polakom, 
\Vo1fhangel, Pogodz.iński, Krauze, trahn, Orkanu, którzy jako gospodarre nie ·szereg zwycięstw i dowiodly, że nie 
Herbstrel~h. Uoppe, Wxns<:he i ł3.::rk- potrafili naileżycie. utrzymać p&rządku qstępujemy tennisistom węgierskim. 

man. ua boisku. St. Warmiński przegrał z Bano decydują-
----- cego seta 1 :O, nie stawiając mu więk

. Plakkabi (Warszawa)·Hakoah ·3:3 (1:1) 
.. '· Hakoah ·z trudem , uniknął porażki~ .. 

• J 

' 
· W sobotę popołudniu rozegral tra- , nej celowej kombinacji. · 

!wah łódzki spotkanie towartyslt~e z Stosunkowo dobrze grała prawa 
Makkabi warszawską. stro.na napadu _Segat • SJużewski. . , 

Wyn;·k remi'Sowy nie odpowiada I Prócz Sega.la, który był pilnie strie
przehiegowi meczu, gdyż goście mieli żony przez cały czas meczu, wyróćnił 
znacznde więcej z gry, przewv!s·~1i:'\C się w liatko.ahu Zaklikowsk:i na obro?ue, 
łodzian techni<ką, zgranrern i starl-(.."tll do ratując moc niebez,piecznych sytuacji.' 
piłki. Pierwszą bramkę zdobywa liaki)~h 

Z zespołu warszawsktego na l'ietw· przez Sega~a. Po Ucznych ataka.;h go
szy plan . wysuwa się .środkowy po;noc- ścl, lewy łączn~k wyrównuje. Do pauzy 
ntk Sadowski, byty gracz Warszawian- 1'1. 
ki, PTawoskrzydt.owy oraz prawy po- Po zmianie stron warszawianie opa-
mocnik. . now,ują całkowicie PQle· g.ry, rocbvwa-

Hakoah grat. na:ogól b • . słabo . we jąc dwukrotnie prowa:dzenie, lecz· tla-
wszystkich lionjach. koah szczęśliwi:e ·wyrównuje. · 

Linja ata·ku ni-ezwykle cha1Jtyczna Sędziowa~ poprawnje p. Andrzejak 
ni~e przeprowad:z.iła dosłownie and ;ed- . Pubticmości około OOO osób. -----·--

szego oporu . 
Zato Maks Stolarow pokonał łatwo 

Bacobego w trzech setach 6:4, 6:3, 6:4. 
Stolarow jest dzisiaj bezwzględnie 

najlepszym polskim tennislstą. Zwycię
stwem swoim zdobył on pierwszy 
punkt dla Polski. 

W grze podwójnej Leiner i Malter 
pokonali w trzech setach parę J. Loth -
Tarnowski 6:1, 14:12, 6:3. Polacy sta
wiali zacięty opór w drugim scecie, 
przyczem najlepszym graczem z całej 
czwórki był J. Loth, świetnie serwu
jący i szachujący przy siatce. 

Niedziela byla dniem zwycięstw 
polskich. W grze podwójnej para J. i M. 

Kobiece zawody 
W dniu wczorajszym w Pabjani

ca.ch odbyty się zawody kobiece ~i
strzostwo Ł. O. Z. L. A. Do w alki sta
nęly zawodniczki! Sokoła z Pabjani~ i 
Kali!sza, Kruschendera i Ł. K. S. 

Stolarowie pokonali dość lekko węgro'\V 
Jacoby i Bano. 

Stalorowie oddali gościom pierw
szego seta 2:6, w następnym po zacie· 
tym oporze zwyciężają 7:5. Trzeci i 
czwarty set upływa pod znakiem wY· 
raźnej przewagi polaków, którzy wy
grvwają 6:3 i 6:4, zdobywając w ten 
sposób drugi punkt dla oPlskl„ 

Najzaciętsza była ostatnia gra pojc
dyńcza J. Loth - Halter. 

Przy stanie setów 4:6, 6:3 i 6:4 dla 
Haltera, obydwaj zaczynają grać nie
zwykle ostrożnie i na „przetrzymanie'' 
przeciwnika. 

Czwarty set ciągnie się bez końca, 
przeciwnicy boją się podchodzić do 
siatki. Iialter zmęczony słabnie i od
daje po zaciętej walce ostatnie gemmy. 
wynik brzmi 9:7 dla Lotha. 

Piątego i decydującego seta wygry· 
wa Loth lekko 6:1 i ogóne spotkanie 
kończy się na remis, po trzy punkµ; 
dla Polski i Budapesztu. 

lekkoatletyczne. 

Krzywdząca uchwała P.Z.P.N. 

dal z mi:ejsca 1) Łaguni·akówna Sok. P„ 
2,15 przed Ja:nQwską i Dobrosówną; VI 
skoku wzwyż Janowska zajęla pierw
sze mi·eisce os:i.~ając wynik l,30 mtr. 
przed Wejsówną i fitzówną; rzut 1mlą: 
l) Bejmówna 8,16- pTzed Wejsówną i 

Wynrki poszczególnych konkurencyj fitzówną; rzut dyskiem 1) Bejmów!la 
rtaS'tępujące: 26,99 mtr. 2) WeJsówna i 3) Wencka dla mistrzów okręgowych klasy A. · Biieg 60 rntr. wygrała Jas7.czaków- (Ł. K. S.), oszczep l) f 1jitzówna 28,76 2) 

Nowe postan..owienia oPlskiego zwtąz,sowane kluby ruina finansowa. Vv żad- na (ŁKS) w.czasie 8,8 przed Janow~ką S:zalówna 24,17 i 3) Bejmówna Jl.25; 

ku piłki nożnej zawierają paragraf o nym bowiem wypadku mecz o mistrz. J: (_Sok. PabJ.) l Janowską A .. (Sok. P.); bJ-eg. 200 mtr. wygra~a. Janow~ka A. w 
rozgrywkach międzynarodowych i mi-· Polski miedzy Z. T. S. O. a Makkabi 1 breg 800 mt:. wygrała Raźmę„wsk~ (1(. czasie 31,8 prz~ Razmew3ką 1 Janow· 

strzostwo Polski. Według brzmienia te- (Wilno) nie może być interesującem E.) w c~as1e. 2.~s.6 przed Grabown~ ~ką J. W sztaf~1e 4 ~azy 100 n:it!· Jim· 

go paragrafu mistrzowie poszczegót-1 dla danego ośrodka, gdy jednocześnie (!?ok. Kahsz) t Szmendk.ów;na (Sok. Pb:i) I zyn~ Ł. K. S. za:.ięła p11erwsze m1·eJ~e w 
nych okręgów zostają podzieleni na 3 grać będzie np. Cravovla z Turystami. bieg 83 mtr. z t>lotkam1 pierwsza w~1-1·· czasie 61,2 przed Sokol·em PabJai,1. '. 

grupy. W ten sposób 0dbędzie się oko-1 W ten sposób „rozkaz" P. Z. P. N. z 

1

1 
sówna (Sokół Pabj.) w czas~e 16,4 Kruschenderem . 

to 70 meczów. Jeśli dcdamy, że mecze góry skaz.uje kluby, .chcące przystąpić przed aJnowską J. (Sok. Pabj.) i ifok-, W ogólinej klasyfi.kacji piierws~e miej 

te odbywać się będą .równocześnie, z do .rozgrywek międtyókręgowych, na l tówną (K. E.); skok w dal wygrala Ja- sce za:jął Sokół - Pabianice 34 pkt. 2). 

innymi zawodami o mistrzostwo Ligi, niebylejaki deficyt. I nowska J. skacząc 3,34 mtr. prud swą l Krnschender 14 3) Sokół - Kalisz 11 ił,.., 

tatwo zrozumieć, że oczekuje zaintere- siostra 4.15.5 i f.itzóymą 3,98; skok w K. S. 7 Dkrt. 
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TEATR 
REWJI 

TEB TR 
REW-Jl 

CASINO 
Dziś i dni nast~pnych 

zupełnie nowy program rewji .N't 3 p. t. 

ŁODZ 
BEZ 

KOSZULKI ••• -·1 W programie między innemi: 11-
Co robią łodzianie i łodŻianki w domu i na ulicy? Naj
intymniej=?:Ze tajemnice duszy łodzermensza! Łódź-roz
negliżowana doszczętnie-oto co przynosi nam aktualny, 

lokalny szłagier rewiowy 

,,Łódź bez koszulki'' 
Słowa Karykatury 

L Slaraklege> art. mal. Stanisława Dobf'ZJr6slde90 

La donna e' mobile 
Sketch w wykona.uiu pp. J. Ma.cherskiel, Wł Szczerbiec•Macher. 

11kle90 I J Boroiiskle90. 

Psy-eh oz a 
Sketch Konrada Toma w wykonaniu pp. R. Glera••el'lskłego, 

Wł. Szczerblec·Machersklego1 J BoroliSkl•go I M. Hailcza. 

Plemię dzikich 
Scena baletowa z udziałem p. A 1ny Zabollcinel ze awvm zespołem 

ba1etow31m oraz p. Hal Ds.' ZaboJ„ineJ. 

Kasa Chorych 
Sk:etch lC. Brzeskiego w wykonaniu pp. J. Mechersklel. R. Qterasle6. 

a1de90, Wł. Szczerbiec-Ma · heraklego, J. Boroliskłego 
I M Halicza. 

Płatka, Ballada Wilanowska, Praczka 
Odśpiewa p. IWI. Korska. · 

oraz wiele innych numerów. 
Zapowiada p. Jerzy Boroński. 

Orkiestra pod dyr. p. L. K~NTORA. 

Dziś 2 prz1dstaw11nia o 8 i 10. 

.~J'ł'P.~5~ 
!Wffl!fi&StMHi •. t &; Ał!GAMS NR• '* 

.•.. „ 

Konre~1nnowan~ KUUJ Krnrowlów ~a~ornonqwy[h Polika 
==·=;;; Y .M. C. A. 

HR&***ł EF 1MP• 

Aleja Kośduszki 68, 
tel. 22-90, 

Dnia 2 go foca 1928 r otwie
raja no""y kurs dla zawodowych 

i amatoró~ obo1ga płci. 

Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie 
od go&. 9 do 12 i od godz. 14 do 20 

UV/ AG Al Ceny przystępne, ratami. 

1CXXXKXXXXXXX 
,„ L ,' - ,,, ,. ·-·· I ' 'I' ł. I·' 

,„mu ,,WIDSnft WE .a„ 
1

\VSZYSTKICH KRAJACH" 
Lekan · ~21tnt1 

- Oto tvłuł nowej ~ Horow1·[l 
serji obrazków „Urbin" l. 

onyjmu1e -,.. lecz. 
nicy przy 111. Piotr 

kowsl<iel 294 
c<Jdzie11nie od , godz 

,_7 Wle<"Z' 

a:::n::ttJJULXJcx:D 

J1den obrazik Dk1zJ1tH 

UlPlUHU Il! ~D~H!!~! 
orzy zalc up'e 
pudełka 

pasty 

tuukach i kolorach. 
Najtaniej nabyć 

można' 

72 wunoJoia 7Z 
paprz. of, II piętro 
od 10-1 \ i 3-7 

RB I N
IMIEilKA_ftlf 

· 2 poKo,jowe 
kuchnia. łazienka. 

' gaz, e'ektryczność, 
w śródmieściu od• 
dam na letnie mio-

ó n A ••• UŻYCI U siące małżelistwu XO!'łSERWUJE SK RĘ. - - OSZCZĘU'lt - • lub poiedvńczym o-
WSZĘOZIE DO HASYCIA. sobom. Zgłoszenia 

sub ,.32121" do adm. 
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ZA WlA JOMlENIE. Doktór Dr med• 

dani~i!!k~~::~:?e~~ki:g~mp~~
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~Ki; K 11·ngar e tmuhn'"itl 
lińskiego us pan Jak6b Szczyg1elski . u ~ 1; n l\u 1U 
pracuje u mnie z poważaniem • , . 

.z. ,BLOCH Chorob, wene· Cttor. skórne we 
KILINSKIEGO. Nr. 151 ""czne, skOrne neryc~ne , płdowe 

Zakład Fryz1erski t włosów 
UW AG.A: Upraszam nie zwracać uwagi leczenie łampą KonSłanłJDOISta tZ. 

na szyld. gdyż zakład zaku- 1ewarc. Tel. S5-S? 
piony przez osobę tego samego nazwiska Andrzeia Nr. 2 Przyuµuje od 9-1 

~„ ·v . , . : ~' „ , , : .~:~ 

l;tozmaite I „ •• „ 
Do wy11alęcia dwa 

frontowe pokoje 
skromnie umebTowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 13. tel. 64·21.31 

Tel. 32-28. od ó-8. Dla pali 
· ~~~~)C4ł).$ God iny przyjęć: do 4 - s. Na wypłatę. Bia?. 

od 1.30-2.30 dla Pu t.)la niuamotnyeh li towary. p11rpur. 

~ ~ 
P • umeblowany Z od- od 6-8 dla Pan6w materacowe. obru· . o. Dl dziel nem we1ści~m w "~~dz;~1:_ I 1 ~wtę· Ceny lecm1c. k~p;~cf~~:t.k~!': 

u rodziny 1zraehc-h•-----------· ścieradła. ściereczki 
ki · d ynajęcla zefi~, chodniki. pod 

o;: ri:::i ~f dpt~ ~mB~~·y~aa PDńUOthY j~~Wa~ne ~~:~0·'~f~:5: · 
go 44. 2S 

i inne, suknie trikotinowe i l p. 
przirmuje do reperacji. potrzebna wylewa· 

lifikowana mani• 
ul. 8·90 lerr1nle 78, Ili piętro. curzystka zaru; Ce 

Poszukuje się Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. gielniana 35. 

Park ,~Sielanka"!•·: ~Rfl[RWAllWf 11an1·kurzystk1· WITł\·CHbBB ii~ł~~:!n;~W!1 PABJANICKA 59. - 111 Można odebrać za 

Otw~y .dla JAZDY l.ÓDKA~I 0 (Cigarettes) pierwsz ·rzędnej siły fachowej. na naświctlanem.mleku z witaminami Fii:łk~~k:06~~':P 
codziennie od godz. 1-ej w południe. . . . . Wisdomosć· za , ład FryzJ'erski do .nabycia w sklepach: • 

11ledok1gn1one1 wartości! . . • . . Pokorowskiego, przy ul. Narutowicza 3 ~F 'Park dla stowarzyszeń i sak6ł do wynajęcia na zabaw, R adio-Gumm Centrale, Wie6, Capistral- M. 1Jil1chowsk1ego, Ceg elmana Bracia Ignatowicz, Piotrkowska 96. 
ogrodowe lub wycieczki. gasse 8. .N'!! 53 (w podwórzu). w. Bartoszewicz. Główna 52. 
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: 1 Zakończenie wielkiego 1rcydziela filmowego wytw. · „cine·Prance~Fitmes" : 
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~ Dziś i dni następnych! I 
Za wY<L ,,Republika" sp. z ogr. odp. Wł adI..sli.W Po!alt. 

p. t. ,,Serce galernika'' 
Pot~7.ny dram,,t osnuty WIKTO. ·RA HU.GO 
- płg. powieści -

III i IV CZĘŚĆ RAZEM W ROLACH GŁÓWNYCH: lll i IV CZĘŚĆ RAZEM. 

~aj~~itfr1:!~us~~~r?: 61brlel nanr:p. Sandra lllowaoaw. Jan roulont. Paul Jorgg 6 ~anard. 

W, drukarni .,Rep~lika." S.. z 0.2'1'. Odp. PlOtrkowska 49 i 15. _ ladaJdor. odp0wA J~ Orobelniak. 




